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P ogłoski o za ko ń czen iu  rozm ów  
fra n c u s k o -a lg ie rs k ic li

Wkrótce przerwanie 
walk w Algierii ?
Paryż
pod kontrolą policji

PARYSKI KORESPONDENT PAP JAN GER­
HARD DONOSI:

OD 24 GODZIN WESZŁY W ŻYCIE ZARZĄ­
DZENIA FRANCUSKIEGO MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH FREY’A, O ŚCISŁEJ KON­
TROLI POLICYJNEJ W PARYŻU W ZWIĄZ­
KU Z WZMOŻONĄ OSTATNIO FALĄ ZAMA­
CHÓW BANDYTÓW SALANOWSKICH.

miem, które mogłoby 
nastąpić w chwili ogło­
szenia przerwania og­
nia między Francją a 
powstańcami algierski­
mi. Obecna akcja poli­
c ji miałaby więc cha­
rakter profilaktyczno -  
ostrzegawczy.

PARYŻ PAP. Kores­
pondent Agencji Reute­
ra w Paryżu, Harold 
KING, opierając się na 
źródłach zbliżonych do 
rządu francuskiego poda 
je, że rokowania fran- 

OKOŁO trzydziestu ty broń maszynową i  gra- cusko - algierskie mia-
sięcy policjantów i ¿an naty ręczne, kontroluje ly  się zakończyć w so-
darmów podzielonych obecnie już nie tylko w botę wieczorem. Szef de
na »Une patrole wypo- nocy, ale i  w dzień za- Icgacjl francuskiej, mi-
sażone w radiowozy, równo samochody jak i  nister Louis Joxe, ma

' pojedyńczych przechod- dzisiaj złożyć ra- 
niów. Paryż podzielony port w tej sprawie ge- 
zostal przez prefekta po nerałowi de Gaulle w 
lić ji na sześć stref. W jego rezydencji prywat 
każdej z nich operuje o- nej w Colombey - Les- 
koło pięciu tysięcy po- Deux-Eglises, 
licjantów i  żandarmów. Według powyższych 
Siły te są szczególnie pogłosek, obydwie dele-
wzmocnlone w dzielni- gacje uzgodniły dwa do
cach 7, 8 i 16, gdzie — kumenty. Jeden — do­
mieszka ponad tysiąc tyczyć ma przerwania
osobistości bezpośrednio ognia, drugi — proble-
zagrożonych przez OAS. mów politycznych, w

TRUDNO POWIE- sklad których, wchodzą
DZIEC, w  jakiej mie- problem tymczasowych
rze zastosowany teraz wladz A lgierii mają-
system okaże się skutecz Cych kontrolować refe-
ny. Bomby plastykowe rendum w sprawie sa-
wybuchają - -  jak wia- mookreślenia, jak rów-
domo — bezustannie. n|ei  problem politycz-
Toteż, zdaniem więk- nej j  gospodarczej
szóści obserwatorów, współpracy między Frań
idzie tu nie tylko o bez- cj ą a przyszłą niepod-
pośrednie przeszkodzę- leKlą Algierią,
nie bandytom w ich do Bcn Bella wraz *  to- 
tychczasowej. codzien- warzyszaml ma zostać
nej działalności, ile o mvolniony z chwilą,
ostrzeżenie salanowców gdy przerwanie ognia
przed ewentualnym E0Stanie oficjalnie ogio
większym wystąpię- gzone.

SZWECJA
za
•wentuaSnym
przystąpieniem
do strefy
bezatomowej

SZTOKHOLM PAP, 
Rząd szwedzki opubliko 
wał oświadczenie, w kto 
rym wyraża warunkową 
gotowość przyłączenia 
się do strefy bezatomo­
wej, która obejmowała­
by kraje Europy środko 
węj i  północnej.

Rząd Szwecji wyraża 
gotowość przystąpienia 
do strefy bezatomowej 
pod warunkiem, że mo­
carstwa atomowe osią­
gną porozumienie w 
sprawie zaprzestania do 
świadczeń nuklearnych, 
zobowiążą się do nie- 
eksportowania broni ją 
drowej i  nie udzielania 
pomocy innym pań­
stwom przy produkcji 
tej broni. Rząd szwedz­
k i zastrzega sobie pra­
wo do rewizji swego sta 
nowiska jeśli do końca 
br. nie zostanie zawarte 
porozumienie w sprawie 
zaprzestania doświad­
czeń jądrowych.

Oświadczenie rządu 
szwedzkiego jest odpo­
wiedzią na list U Tiran 
ta.

Kardynał 
Wyszyński 
w Rzymie

T a k  rodzą się precedensy...

Dla krwiotlawców
pełne wynagrodzenie
-  orzekł Sąd Najwyższy

W h a llu  os ro tfka  G K KF 
w  Zakopanem  tre n e r 
szw edzki Lu nd s tróm  
(siedzi) w  rozm ow ie  z 
zaw o d n ik ie m  sw ej ek i­

py  M ora Nisse.
C AF-Fot. O lszew ski

W poniedziałek
sesiaWRN

W PONIEDZIAŁEK, 
10 bm. odbędzie się 
V I sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. 
Obrady rozpoczną się 
o gods. 11 w gmachu 
Prezydium, przy Wa­
łach Chrobrego 4,

ODCZYT
wiceministra

lózefa
Winiewicza
NA ZAPROSZE­

NIE Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR 
przyjeżdża do Szcze­
cina wiceminister 
spraw zagranicznych 
JÓZEF WINIE WICZ 
i w poniedziałek, 
19 bm., o godz. 17 
wygłosi w sali kon­
ferencyjnej KW 
PZPR (plac Żołnie­
rza 16) odczyt pt.: 
„WĘZŁOWE PRO­
BLEMY POLITYKI 
MIĘDZYNARODO­
WEJ”.

Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej przy 
KW PZPR zaprasza 
na odczyt wicemin. 
Winiewicza aktyw 1 
szeroki ogół miesz­
kańców Szczecina, 
interesujących się za 
gadnieniami polityki 
międzynarodowej.

Urcczyste otwarcie
narciarskich

m is trzos tw  ś w la t ł

w Zakopanem
Dziś pierwsze emocje

GODZINA I8-ta. Duża Krokiew w odświęt­
nej gali. Bogato iluminowana fascynuje swoim 
wyglądem. Na progu skoczni w ielki emblemat 
„FIS" oświetlony reflektorami. Przed stadio­
nem łopoczą na wietrze flagi 19 państw. W gó­
rę wzlatują rakiety. Tysiące ludzi. W smugach 
świateł migocą płatki wciąż padającego śniegu« 
Żołnierze Brygady Podhalańskiej trzymają pło­
nące pochodnie. Oto sceneria, w jakiej nastąpi­
ło otwarcie narciarskich mistrzostw świata W 
konkurencjach klasycznych.

NA PŁYCIE STADIO ekipy 19 państw w  bar» 
NU, rozpościerającego wnych, reprezentacyjna 
się u podnóża Krokwi, nych strojach. W lożjł 

honorowej, znajdującej*

MIĘDZY DYREKCJĄ 
łódzkiego MPK a pra­
cownikami tramwajów 
toczył się długotrwały 
spór. W artykule pt.: 
„Kto wygra ten pro- 
-¡es?”  w numerze z dnia 
2 listopada 1960 r. „EX­
PRESS ŁÓDZKI” podał, 
że dyrekcja MPK od­
mówiła pracownikom — 
krwiodawcom wypłaty' 
za dni, w których od­
dawali w stacji krwio­
dawstwa krew i z tego 
powodu by li nieobecni 
w pracy. Dyrekcja 
wprawdzie uznała nie­
obecność za usprawied­
liwioną, ale odmowę 
wypłaty za te dni uza­
sadniła tym, że pracow

Prezes OZPN Szczecin
Stanisław FORTUŃSKI

przewodniczy obradom

działaczy piłkarskich
z  c a łe g o  kra ju

WARSZAWA PAP. W sobotę rozpoczęło się w 
Warszawie doroczne walne zebranie sprawoz­
dawcze Polskiego Związku P iłk i Nożnej. Na po­
rządku dziennym przyjęcie nowego statutu, pro 
jektu rozgrywek, oraz budżetu.

OBRADOM PRZE­
WODNICZY prezes okrę 
gu szczecińskiego St.
FORTUŃSKI.

Zabierając głos w dy­
skusji wiceprzewodni­
czący GKKFiT J. ZAJ­
DEL zwrócił uwagę na 
doniosłe znaczenie obec­
nego zebrania. Władze 
naszego sportu — po­
wiedział J. Zajdel —- 
oceniły pozytywnie dzia 
łalhość PZPN w ubieg 
łym roku. Wiceprzewod 
niozący stwierdził, da­
lej, że zatwierdzając kie 
runka działalności PZPN 
władze naszego sportu 
nie zgodziły się, z po­
wodu braku funduszów, 
na zorganizowanie roz­
grywek I I I  lig i między­
wojewódzkiej.

Na zakończenie J.
Zajdel stwierdził, że 
w swej dalszej pracy 
PZPN musi większą w a 
gę przykładać do walki 
z przejawami kaperow- 
nictwa, oraz wzmóc pra 
cę wychowawczą.

Szybciej 
I sprawniej

No w a  a p t e k a
przy ul. Lelewela na 
Pogodnie ju t  gotowa. 
Mieszkańcy tej dzielni 
cy posiadającej przez 
wiele lat tylko jeden 
punkt sprzedaży le­
ków, będą się ic nie 
mogli zaopatrywać 
szybciej i  sprawniej.

RZYM PAP. W piątek 
przybył do Rzymu pry­
mas Polski, kardynał Wy 
szyński. Na centralnym 
dworcu kolejowym po­
witał prymasa ambasa­
dor PRL A. Willmann o-

dostolniflg kaśdJ^U D okJito raa l^

„KOBIECY
SEJM“
obraduje
w  stolicy

WARSZAWA PAP. 17 
bm. w Warszawie roz­
począł się I I I  Krajowy 
Zjazd Ligi Kobiet z u- 
działem blisko 600 dele­
gatek reprezentujących 
wszystkie środowiska za 
wodowe i  społeczne.

Celem 3-dniiowych ob 
rad „kobiecego sejmu” 
jest dokonanie oceny do 
tychczasowej działalno« 
ci lig i oraz omówienie 
zagadnień związanych z 
obecną sytuacją kobie­
ty w  naszym kraju, je j 
rolą w życiu społecznym 
i  rodzinnym.

Na zjazd przybyli 
przedstawiciele najwyż­
szych wladz partyjnych 
i państwowych — Ed­
ward Ochab, Roman 
Zambrowski, Aleksan­
der . Zawadzki, Stanis­
ław Kulczyński, Boles­
ław Pod ed wonny.

Na zjeźdzLe przemó­
wienie wygłosił m. km, 
A. Zawadzki.

Śnieżyce 
nad Polską

WARSZAWA PAP. 17 
bm. nad wielu rejonami 
kraju przeszły silne 
śnieżyce z gwałtownymi 
wichurami.

Nad Warszawą prze­
szła burza śnieżna po­
łączona z rzadkimi o tej 
porze roku, wyładowa­
niami atmosferycznymi.

Nad Łodzią w godzi­
nach popołudniowych 
przeszła huraganowa za 
mieć śnieżna. W czasie 
zamieci pokryte ciem­
nymi chmurami niebo 
rozdarły kilkakrotnie nie 
spotykane o tej porze 
roku błyskawice

We Wrocławiu ok. 
godz. 18 zerwała się 
gwałtowna za/nieć śnież 
na. Ulice błyskawicznie

się w pięknym szkla^ 
nym pawilonie zajęli 
miejsca: minister sprau* 
zagranicznych Adarpt 
Rapacki, minister obro-» 
ny narodowej, generał 
broni Marian Spycha]^ 
ski, wiceprezes Rady) 
Ministrów Eugeniusz 
Szyr, przewodniczący! 
GKKFiT Włodzimierz 
Reczek, minister komu» 
nikacji Józef Popielał 
Obecni są: wiceprezyy 
dent Międzynarodowe! 
Federacji Narciarskiej 
(FIS) Bjoern Kjelstroenł 
(Szwectja) oraz sekre­
tarz generalny FIS S igi 
Bergman (Szwecja), jaki 
również przedstawiciel* 
korpusu dyplomatycz» 
nego.

PO B A Z  P IE R W S ZY  ro w
lega się h e jn a ł zakop iań­
sk ich  m is trzo s tw . P rzew ija  
n lezący K o m ite tu  O rga n i­
zacy jnego, prezes P ZN  p łk ,  
K a z im ie rz  M a lczew ski ser­
decznie w ita  p rz y b y ły c h  gd 
ie l  o raz g łó w n ych  aktorów ! 
Im p re zy  —  n a rc ia rzy .

Zab ie ra  g łos w lae pro* 
zyd e n t FJS B jo e rn  KJeU

W ////////////A
RELACJĘ

naszego 
specjalnego 
wysłannika

na FIS
red.

Rakowskiego
—  czytaj 
na str. 2

stroem . W  im ie n iu  n i  
d z ię ku je  on w szys tk im  n a r  
c iarzom  1 zrzeszeniom  aa 
d u ie  za in teresow an ie  m i­
s trzos tw a m i, k tó re g o  w y n | 
k ie m  Jest re ko rd o w a  l ic * ,  
ba u cze s tn ikó w  zakop iań­
s k ie j im p rezy ,

TV IM IE N IU  p o lik lc H  
w ład z  sp o rtow ych  1 
w szys tk ich  po lsk ich  
spo rtow có w  p o zd ra w ia  
u cze s tn ikó w  m is trzo s tw  
oraz tu ry s tó w  zagra­
n iczn ych  1 k ra jo w y c h  
p rzew odn iczący GKE.F 
i  T , W ło dz im ie rz  Re­
czek.

N a  zakończenie Wł< 
Reczek w yg łasza sakrą 
m e n ta ln ą  fo rm u łę  t

„O G Ł A S Z A M  N A R * 
C IA R S K IE  M ISTR ZO * 
S TW A  Ś W IA T A  Z A  
O T W A R T E ” ,

ORKIESTRA’ w  itrtf*  
jach górniczych gra 
Mazurka Dąbrowskiego. 
Znowu rozlega się hej­
nał mistrzostw. Na 
maszty wpływają flagi 
FIS i  PZN.

Ekipy opuszczają pły­
tę stadionu. Oglądftmy 
teraz pokaz tańców gó­
ralskich. Ceremonię o> 
twarcia kończy; pokai 

. sztucznie j <wał^ j
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PREMIERA SZWECJI 
NA PROPOZYCJE 
CHRUSZCZOWA

¥  S Z T O K H O LM  PA P. Pre­
m ie r  S zw e c ji E r la n d e r odpow ie 
d z ia ł w  sobotę na pro po zyc ję  
p re m ie ra  ZSRR Chruszczowa, 
aby k o m ite t ro zb ro je n io w y  18 
państw  rozpoczą ł pracę na 
zczeblu szefów  rządów  
państw ).

W yra z iw szy  na dz ie ję , iż  u- 
d z ia ł sze fów  rządów  lu b  
>aństw w  roko w a n ia ch  ro zb ro - 
en iow ycn  p o zw o liłb y  s tw o­

rzyć  dobre  podstaw y d la  p ra ­
cy  k o m ite tu , E rlan de r ośw iad­
cza, iż  rząd szw edzki w n ik l i ­
w ie  i  p rz y c h y ln ie  rozw aży ł p ro  
pozycje p re m ie ra  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego. Rząd szw edzk i k o ­
m u n ik u je , iż  zgadza się p rzy - 
ąć tę  p ro po zyc ję , Jeśli spo tka 
ię ona z pow szechnym  po pa r­

c iem  państw  na leżących do ko ­
m ite tu , w  ty m  ta kże  w ie lk ic h  
m ocarstw .

UNION MINIERE 
WZNAWIA SWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

¥  L O N D Y N  P A P . Na m ocy 
po rozum ien ia  z  p rzedstaw i c l - - 
am i O N Z w  Ka tandze im io n  

M in ie re  w zn o w i sw ą d z ia ła l­
ność od po n ie d z ia łku . Przedsta 
w ie ie ls tw o  O N Z zgodziło  się 
w ycofać żo łn ie rzy  e t io p sk ich  z 
kom p leksu zabudow ań i  te re ­
nów  tego potężnego tru s tu , k tó  
y  fa k tyczn ie  k o n tro lu je  życ ie  

gospodarcze K a ta n g i, a  po- 
red n io  rów n ie ż  po lityczne .

WYBORY W INDU
¥  D E L H I PAP. W  In d i i  

od b yw a ją  się obecn ie  w y b o ry  
do p a rla m en tu  oraz do stano­
w y c h  zgrom adzeń ustaw odaw ­
czych. W  p ią te k  rozpoczę ły 
s ię  w y b o ry  w  s ta n ie  Zachodn i 
Bengal. W  sobotę do g łosow a­
n ia  p rz y s tą p il i w y b o rc y  stanu 
M adras.

W  lo ka la ch  w ybo rczych  zare- 
estrow ala  się reko rd ow a  lic z ­

ba 210 m ilio n ó w  osób, c z y li o 
17 m ilio n ó w  w ię ce j n iż  w  w y ­
borach p a rla m e n ta rn ych  przed 
p ię c iu  la ty .

W edług os ta tn ich  da n ych , o 
494 m ie jsca  w  Izb ie  L u d o w e j 
(izba niższa p a r la m e n tu  in d y j­
skiego) w a lczy  1,980 ka n d yd a ­
tó w .

W  w ybo ra ch  b io rą  u d z ia ł na j 
w iększe p a r tie  k r a ju :  In d y j­
s k i K ongres N arod ow y (p a rtia  
rządząca), K o m u n is tyczn a  P a r­
t ia  In d i i ,  P a rt ia  Soc ja lis tyczna 
oraz tr z y  s tro n n ic tw a . r e a k c y j­
ne — P a rt ia  Lu d o w o -S o c ja li-  
s tyczna, P a rt ia  Ja n  Sangh oraz 
P a rt ia  S w a tan tra .

GÓRNICY 
DECAZEVILLE 
ZAKOŃCZYLI 
STRAJK GŁODOWY

¥  P A R Y Ż  P A P . G ó rn icy  
o k u p u ją c y  kop a ln ię  w  Decaze- 
viU e na zna k  pro tes tu  p rze c iw  
k o  p la n o m  zam kn ię c ia  je j,  za­
k o ń c z y li za radą le k a rz y  
10 -dn iow y s tra jk  g ło do w y. Z  
20 g ó rn ik ó w , k tó rz y  rozpoczę li 
g łodów kę w  d n iu  5 lu te g o , 12 
trzeba b y ło  odw ieźć do szp ita ­
la  z pow odu w yc ieńczen ia . G ó t 
n ic y  k o n ty n u u ją  na da l s tra jk  
o ku p a cy jn y .

„TRIBUNE”
PUBLIKUJE LISTĘ 
B. HITLEROWCÓW 
W DYPLOMACJI 
SOŃSKIEJ

¥  L O N D Y N  P A P i B r y ty js k i a
ty g o d n ik  ..T rib u n e ”  om a w ia  w  \  
sw ym  na jśw ieższym  w y d a n iu  T 
faszystow ską przeszłość n le k tó  f  

\  ry c h  zachod n io n iem ieck ich  d y  ę 
“  p lo m a tó w . T y g o d n ik  op ie ra  się 

p rz y  ty m  na d o k u m e n ta c ji o- 
p u b liko w a n e j przez w ładze 
N R D , z  k tó re j w y n ik a , że w ie ­
lu  am basadorów  rep re ze n tu ją ­
cych rząd bo ńsk i w  szeregu 
s to lic  zachodnich b y ło  cz łonka 
m l N SD AP , SS lu b  SA , „D o ­
tychczas n ie  na s tą p iło  jeszcze 
ze s tro n y  B onn żadne dem em  
t i  — pisze „ T r ib u n e ” . Zawsze, 
ile k ro ć  prasa d o tk n ie  te j spra 
w y , rząd bo ń sk i k r y je  s ię  za 
m u  rem  m ilcze n ia ” .

15-OSOBOWA BANDA 
WŁAMYWACZY f
STANIE PRZED (
SĄDEM

¥  W A R S Z A W A  PA P. P ro k u  f  
ra tu ra  sto łeczna zako ńczy ła  f  
ś led ztw o w  sp ra w ie  lic z n y c h  i  
w łam ań  ł  k rad z ie ży , do kon a- \  
n ych  przez 15-osobową sza jkę , » 
w  sk ład  k tó re j w cho dz iła  ró w  ( 
n ie t  kob ie ta . G łó w n ym  oska rżo  ^

, n y m  je s t tr z y k ro tn ie  k a ra n y  \  
przez sad za z łod z ie js tw o  S ta- ' 
n is ła w  T a rn o w sk i, k tó ry  obec < 

t  n ie  odpow iadać będzie za
# osiem  w ła m a ń  do  m ieszkań . 
i  p ry w a tn y c h  w  s to lic y  i  o k o li-  ,
# cach. Łączn ie  ze s w y m i „p o -  f
# m o c n ik a m i"  p rzyw łaszczy ł on f
i  różnego ro d za ju  p rz e d m io ty  i  
\  &■ sumę (ik. to ty». zL f

Zakończenie
p o ls k o -c ze c h o s ło w a c k ic h
rozmów gospodarczych

PRAGA PAP. 17 bm. zakończyły się w Pra­
dze rozmowy rządowych delegacji Polskiej Rze
czypospolltej Ludowej 
publiki Socjalistycznej,

VII. Gomułka
ea konferencji 
partyjnej 
W  FSO

WARSZAWA PAP 
Dziś rozpoczęła się na 
Żeraniu konferencja 
sprawozdawczo - wybór 

podstawowej orga­
nizacji PZPR Fabryki 
Samochodów Osobo­
wych. W obradach u- 
czcstniczy członek tej 
organizacji I  sekretarz 
KC PZPR Władysław 
Gomułka.

i Czechosłowackiej Re-

DELEGACJI POL­
SKIEJ przewodniczył wi 
coprezes -ftady M ini­
strów, Piotr Jarosze­
wicz, a delegacji czecho 
słowackiej — zastępczy 
ni przewodniczącego rzą 
du — Ludmiła Jankow- 
cova.

Głównym tematem ro 
zmów były aktualne 
sprawy współpracy go­
spodarczej i wzajem­
nych dostaw między obu 
krajami w 1962 r „  wy­
nikające z bieżącej re 
alizaeji zawartych po­
przednio umów o spe­
cjalizacji i kooperacji w 
produkcji.

W godzinach popołud. 
niowych polska delega­
cja rządowa odjechała 
do Warszawy.

Red. Rakowski donosi z Zakopanego

A larm

powodziowy
trwa

Polska gospodarzem
Zimowych

Igrzysk Olimpijskich?
OBSADĘ MISTRZOSTW ŚWIATA stanowią 

przeważnie ludzie, którzy już przeżyli niejedną 
taką imprezę. Wśród działaczy, kierowników 
ekip czy sprawozdawców aż się roi od sławnych 
nazwisk. Podczas ostatnich godzin przed otwar­
ciem mistrzostw wszyscy chodzili jednak pode­
nerwowani. Wiadomo, że impreza jest przygoto­
wana znakomicie, nie wiadomo jednak kto wy* 
jedzie z niej z tarczą, a kto na tarczy.

W GODZINACH przed — Nie chciałbym się 
południowych miałem wypowiadać, — mówi 
okaizję rozmawiać z w i Marusarz — gdyż nie ja 
cemisbrzem świata, u- trenuję skoczków, wyda 
czestnikiem trzech olim je m i się jednak, że 
piad i  FIS w  1939 ro- stworzono wszystkie 
ku — Stanisławem MA możliwe warunki aby 
RUSARZEM. byli dobrze przygotowa

Zawsze młody, nie- ni. 
zwykle sympatyczny i  — Mają chyba pod 
skromny „Dziadek”  był tym względem przewa- 
trochę speszony pyta- gę nad innymi, że zna­
niem. — Czy polscy za ją swe skocznie, 
wodnicy są dobrze przy — To nie jest żadną 
gotowani do skoków? przewagą. Jeżeli zawód 

roiik jest w formie ska-

H  Dziwnów 
#  Trzebież
n ie  m ia ły  
spoko jne j 
nocy

SZALEJĄCE od kilku 
dni wiatry spowodowa­
ły, że poziom wody w 
Odrze, a także napór 
wody na wały przeciw­
powodziowe wyraźnie 
się zwiększył. Zaostrzy­
ło to czujność komite­
tów przeciwpowodzio­
wych i jak się okazuje 
nie bez racji. Wczoraj 
wieczorem sytuacja w 
niektórych miejscowo­
ściach województwa 
szczecińskiego wyraźnie 
się pogorszyła.

W  D Z IW N O W IE  aa  »ku- 
te k  iz w . c o fk i za c ię ły  p rzy ­
b ie rać w od y  rz e k i D z iw n y . 
T rzeba b y ło  ewakuow ać 
dw ie  ro d z in y . Późnym  w ie ­
czorem  do D z iw n ow a  przy  
b y ł w icep rzew odn iczący 
PR N  d la  ocenienia za is t­
n ia łe j s y tu a c ji. W K a m ie ­
n iu  w  P o w ia to w ym  K o m i­
te c ie  P rzec iw p ow od z iow ym  
p a n u je  ostre  pogotowie.

W ŚW IN O U JŚ C IU  zano­
to w a n o  p rz y b ó r w o d y , ale 
n ie  da je  to  pow odów  do o -  
baw . W ie ją  s ilne  w ia tr y  do ­
chodzące do 9—ló  st. w  ska­
l i  B . z k ie ru n k ó w : pó łnoc­
nego i  pó łnocnow schodnie- 
go. W  G ry f in ie  p a n u je , spo 
k ó j.  N ieco go rze j przedsta­
w ia  się sy tu ac ja  w  pó łnoc­
n e j części po w ia tu  szcze­
cińsk iego . O k . godz. 19 w o ­
da p rze rw a ła  w  dw óch m ie j 
scach w a l o ch ron ny  w  
T rzeb ie ży. \ O trzym a liśm y 
in fo rm a c je , że je s t to  m ie j 
soe od leg łe od osady, p raer 
w an ia  są n ie w ie lk ie  i  ż« 
trw a  ta m  a k c ja  zapobie­
gawcza.

W  po w iec ie  szczecińskim  
a la rm e m  pjrzeciw pow odzio-

Premler Chruszczów zaproponował, aby ob­
rady komitetu rozbrojeniowego 18 państw 

w Genewie w marcu rozpoczęły się z udziałem 
szefów państw lub rządów.

W Paryżu odbył się manifestacyjny po­
grzeb 8 ofiar szarży policji na demonstra­

cję. Wzięły w nim udział setki łysięcy paryżan 
Mł  15 lutego obradowało ostatnie w sesji je* 

siennej plenarne posiedzenie Sejmu PRL.
W wyborach prezydenckich w Finlandii zo­
stał ponownie wybrany prezydentem na 

okres 6 łat przywódca Unii Agrariuszy — Kek- 
konen.
3ćc Zmarł Władysław Broniewski, wielki poeta, 
^  gorący rewolucjonista i patriota. Zył lat 64. 

Prawie 300 górnikótY zginęło w tragicznej 
katastrofie w Zagłębiu Saary (NRF). Przy­

czyna: wybuch gazu i pożar.

Precedens
(Dokończenie ze str. 1)

nik tramwajów może 
oddać krew w  dniu wol 
nym od pracy.

PRACOWNIK TRAM 
WAJÓW, L. Ziętkie- 
wicz, nie podzielił sta­
nowiska dyrekcji i 
wniósł sprawę do sądu. 
Wyrokiem z dnia 12 lu­
tego 1960 r. Sąd Powia­
towy zasądził od MPK 
na rzecz L. Ziętkiewi- 
cza 300 zł z 8-procento- 
wym dodatkiem od dnia 
23. XI. 1959 r. Wyroko­
w i nadano rygor natych 
miastowej wykonalno­
ści.

Dyrekcja MPK nie 
chciała poprzestać na 
tym orzeczeniu i  odwo­
łała się do Sądu Woje­
wódzkiego. W końcu 
sprawa dotarła do Są­
du Najwyższego.

Ustalił on, że wbrew 
zarzutom rewizji Sąd 
Powiatowy prawidłowo 
stwierdził, że powód był 
zwalniany z pracy 
celu wypełnienia obo­
wiązku krwiodawcy i 
zwolnienie to uzasadnia 
prawo do żądanego wy­
nagrodzenia.

A WIĘC spór trwają­
cy ok. 3 lat i  absorbu­
jący sądy wszystkich 
Instancji, został wresz- 

1 cie rozstrzygnięty. Orze 
czenie Sądu Najwyższe­
go stadowi Precedens w 
podobnych Agawach,

oze mu się dobrze na 
każdej skoczni. Zresztą 
przeciwnicy już albo 
wcześniej znali nasze 
skocznie lub też mieli 
okazję zapoznać się 
nimi na treningach.

— Czy uważa pan, że 
przy odrobinie saczęś

Polacy znajdą się 
w czołówce?.

— Jestem przekona­
ny, że jeden z naszych 
powinien się uplasować 
w  pierwszej dziesiątce. 
— Roizmówoa nasz chwi 
lę się zastanawia i do­
daje — a jeśli dobrze 
pójdzie to nawet w  pier 
wszej piątce.

— Słyszałem już set­
k i różnych horoskopów, 
kto pańskim zdaniem 
jest w teł konkurencji 
faworytem?

Po tym co widziałem 
na treningach mogę 
stwierdzić, że znakomi­
cie wytrenowani są F i­
nowie i Norwedzy. Po­
ziom czołówki jest jed­
nak niezwykle wyrów­
nany.

(rak)
•  •  i

PS. Wśród dziennika­
rzy akredytowanych 
przy mistrzostwach świa 
ta krąży pogłoska, że 
Polska zamierza wystą­
pić do Międzynarodowe 
go Komitetu O limpij­
skie po 1 do FIS o przy­
znanie organizacji na­
stępnej Olimpiady Z i­
mowej. Czyżby spraw­
dziło się to, U  w  każ- 

Jeot nteoo
m

dz ie  t r w a ją  d y ż u ry  i  
pe w nio na je s t łączność te ­
le fo n iczn a . W  nocy na  lu ­
s tra c je  m ie jscow ości nad 
O drą  i  Za lew em  ud a ł się 
praew odniczący P o w ia to­
w e j R ady N arodow e j - 
H e n ry k  S T E F A N IK , (w it)

sympatii

Seroczyńska
m is trzyn ią
ś w ia ta

HELSINKI PAP. W 
fińskiej miejscowości 
Imatra rozpoczęły się w 
sobotę mistrzostwa świa 
ta w jeździć szybkiej 
na lodzie kobiet. Pięk­
ny sukces odniosła Pol­
ka Elwira Seroczyńska 
zdobywając tytu ł .mi­
strzyni świata w biegu 
na dystansie 500 m. U- 
zyskała ona czas 47,6 i 
wyprzedziła Szwedkę 
Einarson — 47,8 i za­
wodniczkę NRD Haase 

47,9.

dej ptafcc«

Kie, ale...
ZNOWU powtórzyła 

się stara historia. Ile­
kroć Związek Radziecki 
podejmuje propozycje 
Zachodu — tylekroć mo 
carstwa zachodnie wy­
cofują się z własnych 
pozycji. Ogłaszając ko­
munikat o zamiarze 
przeprowadzenia prób z 
bronią jądrową, prezy­
dent Kennedy i premier 
Macmillan zwrócili się 
z  apelem do premiera 
Chruszczowa, aby zech­
ciał poświęcić szczegól­
ną uwagę obradom ko­
mitetu rozbrojeniowego 
18, którego konferencja 
rozpoczyna się 14 mar­
ca w  Genewie,

Premier Chruszczów 
odpowiedział apelem o 
osobisty udział szefów 
państw lub rządów 18 
państw w pierwszej fa­
zie prac konferencji. 
Kennedy i  Macmillan — 
chcąc postawić przed fak 
tern dokonanym rządy 
państw niezaangażową- 
nych — szybko udzielili 
odpowiedzi na utrzyma­
ny w przyjaznym tonie 
lis t Chruszczowa, . na­
legając, aby konferen­
cja genewska odbyła się 
na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych, a 
nie szefów państw, jak 
proponuje Związek Ra­
dziecki

Jednocześnie w  obaw ie 
przed op in ią  p u b liczn ą  da­
ją  on i do  ¿ rozum ien ie, ż« 
n ie  z a trz a tk u ją  d rzw i przed 
r  oam ow am i na szczyc i*. 
U w aża ją  je d n a k , że po w in ­
no to  nastąpić w  te rm in ie  
późnie jszym . T ru d n o  b y ło  
pow iedzieć w p ro s t „ n ie ” , 
w obec jasn ych  i rzeczo­
w ych  p ro p o zyc ji radz iec­
k ic h . Oznacza łoby to  w zię­
cie na sieb ie od pow iedz ia l­
ności za przeciąganie „z im  
ne j w o jn y ” .

Jednak to  ?,nie, a le ...”  
oddaje w  is toc ie  rzeczy złą 
p rzys ług ę sp ra w ie  rozb ro je ­
n ia  i  udz ie la  odpow iedzi 
na p y ta n ie : k to  Jest rze­
czyw is tym  p rze c iw n ik ie m  
powszechnego i c a łko w ite ­
go rozb ro je n ia , m im o  licz ­
n ych  d e k la ra c ji s łow nych, 
po p ie ra jących  jeg o ideę.

Przeciw groźbie 
faszyzmu

PARYŻ, wtorek, 1S 
luty. Pogrzeb ofiar ma­
sakry policji. Stanęły po 
ciągi, zatrzymały się ma 
szyny, opustoszały za­
kłady pracy, szkoły i  
wyższe uczelnie. Nie 
ukazał się ani jeden 
dziennik. We wtorko­
wym strajku powszech­
nym wziął udział bez 
mała cały lud Paryża.

W m ilcze n iu  i  »poko ju  
pro testow ała  s to lica  F ra n ­
c j i  p rze c iw ko  groźbie fa ­

szyzm u, k tó rą  niesie ze 
sobą OAS, p rze c iw ko  repre 
a j om  p o iic ji.  w  w y n ik u  k tó  
ry c h  w  czasie dem onstra­
c j i  8 lu te go pad ło  8 zabi­
ty c h  i  auo ran nych .

A n ty fa szys to w sk ie  dem on 
»traeJ-3 ostatn ich dn i u ja w  
n i ły  now e z ja w isko  we 
F ra n c ji.  Po raz p ie rw szy 
od 1917 r. uczestn iczy li w 
n ich  obok p rze dsta w ic ie li 
F P K , ta kże przeds: a w i ci e- 
le  SFTO, chrześc ijańsk ich  
zw iązków  zaw odow ych i  ra 
d y k s ió w . Lu d  fra n cu sk i w y  
po w ied z ia ł się n iedw uznacz 
n ie  p rze c iw ko  dotychczaso­
w e j p o lity c e  p rezydenta  de 
G a u lle ’a. da jąc  Jasno do 
z rozu m ie n ia , że sp rzy ja  o- 
na bezpraw iu  u ltra só w  1 
rep res jom  p o iic ji.  Lud fra n  
e u sk i n ie  dopuści do opa­
now an ia  F ra n c ji przez, fa ­
szyzm  — ta ka by ła  w ym o ­
wa m ilczącej, w to rko w e j 
de m on s tra c ji paryżan.

Stare eiągotki
ZAC H O D N IO  N IEM IE C  K IE  

dow ództw o Bundesw ehry 
zw ró c iło  się do a lia nck ich  
jed no stek z prośbą o żw ró  
cen ie  w sze lk ich  pam ią tek 
w o jsko w ych  zabranych 
pracz a lia n tó w  w  czasie 
w o jn y .

W iadom o, duch b o jo w y  
w  Bundesw ehra* może być 
podnoszony ty lk o  na pod­
s taw ie  s ta re j p ru s k ie j i  
h it le ro w s k ie j tra d y c ji.

OD DŁUŻSZEGO już 
czasu notuje się w NRF 
liczne głosy zaniepoko­
jenia i żalu z powodu 
wzrostu nastrojów auty 
niemieckich w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy 
amerykański film  przy­
pominający zbrodnie h it 
lsryzmu, każda publika­
cja na ten temat, czy 
też krytycznie ocenia­
jąca obecną politykę 
NRF — są przyjmowa­
ne w Niemczech zachód 
nich za dowody nieuf­
ności i propagandy anty 
niemieckiej.

Z n a le ź li się na w e t tacy, 
k tó rz y  p ró b u ją  znaleźć 
p rzyozyny tego stanu rze­
czy. Koresponden t n o w o jo r  
»k'i „R H E IN IS C H E R  M ER­
K U R ”  w  a r ty k u le  p t „Z a ­
s tanaw ia jące pogorszenie”  
tłum a czy  tę nową fa lę  n ie ­
u fnośc i A m e ryka n ó w  do 
NRF p le  obecną, m il i ta ry -  
styczną p o lity k ą  rządu Ade 
nauera i Straussa, n ie  n ie  
m ie c k im  nac jona lizm em ... 
lecz propagandą kom u n is ­
tyczną.

ONŻE korespondent 
„Rheinischer Merkur51 
pisze dosłownie:

„Ameryka jest zala­
na broszurami i książ­
kami, które usprawiedli 
wiają radziecką polity­
kę w sprawie Berlina 
i  próbują dyskredyto­
wać Republikę Federal­
ną... Cień Moskwy nie 
zawsze wprawdzie do­
strzegalny, obciąża wy­
raźnie stosunki między 
NRF a USA".

Oto macie przykład 
typowo pruskiego sposo 
bu rozumowania!

Na straży 
praworządności

W RADZIECKIM 
dz>ienniiku „Izwiestia”  u- 
8cazał się niezmiernie 
interesujący artykuł, 
poddający ponownie o- 
strej krytyce prawni­
cze „teorie”  Andrzeja 
Wyszyńskiego. Autor 
artykułu podkreśla, że 
aczkolwiek radziecki 
wymiar sprawiedliwoś­
c i dawno już odrzucił 
w swej praktyce te „te 
orie” , to jednak w nie­
których publikacjach 
prawniczych usiłuje się 
między wierszami zna­
leźć dla nich usprawied 
llwienie. Chodzi tu 
zwłaszcza o tezę Wy­
szyńskiego, iż wystar­
czy, aby sąd ustalił „ma 
teymatee prawd opod*'

bieństwo”  winy oskarżo 
nego.

„W praktyce — pisze 
dziennik — oznacza to, 
ze można skazać czło­
wieka, któremu nie udo 
wodniono winy tylko na 
podstawie przypuszcze­
nia... Sądzić ludzi wed­
ług zasady, że dwa razy 
dwa to p r a w ie  czte­
ry — fo przestępstwo... 
Praworządność i praw­
da, to niepodzielne poje 
da”.

Autor artykułu odrzu 
ca także poglądy jako­
by zagwarantowanie 
praw jednostki w pro­
cesie karnym było nad­
miernym litowaniem się 
nad przestępcą i  prze­
szkadzało w walce z 
przestępczością.

BporeądzM:
KASTąro»
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R D D  — e k s p e r y m e n t  u d a n y

ZWRÓCONE
DZIECIŃSTWO
bez podstaw prawnych

RODZINNE DOMY DZIECKA TO WTÓRNY 
PROBLEM ROZBITYCH RODZIN, PRZESTĘP­
CZYCH SKŁONNOŚCI RODZICÓW ORAZ TRA 
GICZNEGO MORALNEGO I  FIZYCZNEGO SIE 
ROCTW A.

PLACÓWKI TE MAJĄ ZASTĄPIĆ DZIECKU 
RODZINĘ I  WYCHOWAC MŁODEGO OBYWA­
TELA W ATMOSFERZE CIEPŁA I SERDECZ­
NOŚCI — NIE DO OSIĄGNIĘCIA W DUŻYCH 
DOMACH DZIECKA- STAJĄCYCH SIĘ NAWET 
PRZY NAJLEPSZYCH CHĘCIACH WYCHO­
WAWCÓW CZYMŚ POŚREDNIM MIĘDZY IN­
TERNATEM A KOSZARAMI.

Ciekaw« wyniki wy­
chowawcze uzyskiwane 
w RDD powinny skło­
nić władze oświatowe 
do podtrzymania i roz- 

jąc na względzie różne wijania tej formy opie- 
„rodzicielskie” wydatki k i nad dziećmi i przy- 
proponuje m. in. udzie- wracania im straconego 
lać na każde dziecko dzieciństwa. Alarmy wy 
stypendium w wysoko- syłane przez Kurato-

75 zl miesięcznie. 
Sumy te nie podlegały­
by rozliczaniu poprzez 
rachunki.

W c h w ili obecnej BO D  
są p ra w d z iw ym  orze­
chem  do zgryz ien ia  dla 
k u ra to ry jn y c h  księgow o­
ści i lud z i za jm u ją cych  
się ty m i sp ra w a m i. U re­
gu low a n ie  p ro b lem u  f i ­
nansow ania HD D, um ów 
z w ycho w aw cam i i  całe­
go szeregu z ty m  zw iąza­
n ych  spraw , po zw o li na 
dalszą rozbudow ę dom ów  
te go  typ u , co będzie ty l ­
k o  z korzyśc ią  d la  dzie-

rium zasługują na peł­
ne zrozumienie i  jak 
najszybsze pomyślne za 
łatwienie. (wit)

RDD jest w  Folsce ni* zbytecznych ksiąg i do
niewiele. Z tego tr iy  kumwitów. a przecież zu-. . . .  pełnie inaczej wygląda za-
znajdują się w naszym rządzanie funduszem na po zawieraj a
województwie. Nowe trzeby 20 osób, a inaczej ' Jq
placówki oparto o kon- na potrzeby 400 osób. 
kretne rodziny nauczy- UPORCZYWE milcze-
eielskle. Otrzymują one nie Ministerstwa Oświa czasowa “dowolna Tnter 

ty i brak odpowiedzi na pretacja przepisów do- 
szczecińskiego tyczących Domów Dziec

. ,,n n  * , — ;-....... i est co,  n.ai "  ka transpląntowanychnie RDD okrzepły, na- — --i j .. —  . .
brały doświadczeń, sta-

WNIOSKI Kuratorium 
konkretne 

propozycje i rozwiąza­
nia wypracowane w cią 
gu kilku lat. Dctych-

ogół do 15 dzieci,
odpowiedni budynek i monity _________ „
niezbędną pomoc. Obec- Kuratorium jest co naj

"*■ — ■" mniei dziwne. Każdy grünt RDD daje nie.
eksperyment ma kiedyś korzystne efekty i znie-ly  się prawdziwymi do­

mami dla wielu do­
świadczonych przez ży­
cie dzieci.

N ie s te ty , n ie  w szys tko  da

swój koniec i  należy o- chęca wychowawców, 
siągnięcia podsumować _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
i ustabilizować odpo­
wiednimi przepisami.
Sądzimy też, skoro po­
wierzono wychowaw­

c ę  za ła tw ić  sam ym  pośw ię k s z ta łt o w a n ie  r iz ip -cen iem , sam ym  sercem. c o m  K s z ia łio w a n ie  o z ie  
D z ia ła lność r d d  k rę p u je  c ię c y c h  c h a r a k te ró w ,  za 
b ra k  sam odzielności f in a n  w ie r z o n o ,  Że w y c h o w a ją  
aowej i sta tusu praw nego. ic h  n a  p r a w y c h  j  s o l i d -  
J a k  do tychczas R D D  fina n  .
sowane są nid. bezpośred- n y c h  o b y w a te l i ,  n ie  p o -  
n io  przez K u ra to ria , lecz w in n o  b y ć  c h y b a  o p o -  
za pośredn ic tw em  m acie- r ó w  w  o d s tą p ie n iu  o d  

d o ty c h c z a s  s to s o w a n y c h  
w ad z ić  w ie le  uc ią ż liw ych , p r a k t y k  r o z l ic z e n io -  
■ w  w a ru n ka ch  r d d  zupet w y c h .  K u r a to r iu m  m a -

ZESPO Ł 'P IE Ś N I i  
TA Ń C A  o rzy  SPBM -J 
p rzyg o to w u je  się do ju  
biieuszu 15-lecia is tn ie ­
n ia , k tó ry  p rzypada w  
m arcu  b r . Przez m in io ­
n y  okres zespół w ys ta ­
w i ł  19 p ro gram ów  i da ł 
600 przedstaw ień. Przez 
zespół p rze w in ę ło  się 
ponad 1000 osób.

Na zd ję c iu : dziew czę­
ta  z g ru p y  ba le tow ej 
ćw iczą pod k ie ru n k ie m  
p ro f. H a lin y  G ra lew  

s k ie j. (Ra

1
WIELKI SPISEK

„ p r z e c i t u

szeregowemu KOWALSKIEMU

ilfe&sE
PRZEKROJOWY „Kowalski’ , j—  ---------¿w

nieiszego chyba w  Polsce nazwiska (wystarczy zajrzeć do książki 
t e S / o n Ł j ;  gdzie Kowalscy biją nawet Nowakowi) ~  zawędrował 
iakżP do wolska gdzie od dwóch lat prowadzi się akcję pod żarto- 
btiwą nazwą: „W IELKI SPISEK „PRZECIW”  SZEREGOWEMU 
KOWALSKIEMU”. A naprawdę chodzi raczej o spisek „za Kowal- Sto: mianowicie o te, by w ciąga odbywania służby w o j*o w «  
rekrut nauczył się nie tylko Sprawności bojowej, 
pewnego „szlifu" kulturalnego, towarzyskiej ogląd 
korzystać z imprez kulturalnych, z lektury.

1 *  d o b ry m i w y n ik a m i

przedstawiciel najpopular-

ale nabrał też 
ogłady, żeby umiał

Akcję  
— także 
w y ko n tak t a Teatrem , 
organizując przedstawienia. r  __ «ntnlepsA

■ *y
„ tu ry , 

bądźF ilh a rm o n ią , -  -------------
i im n rezy  w ied no s tk  ach w o jsko w ych , 

“ r ^ l i w i a i n ^ S i w w m  u S u c i i B i *  do te a tró w , zw iedzan ie m uzeów  
aa c v k le  pogadanek o  estetyce w  życ iu  cod z ien nym , o 

o  » » ,  J»k b y i  u r r ą c o n .
proste, a nowoczesne mieszkanie,

WYKORZYSTUJE SIĘ też fakt, że w  wojsku odbywają służbę 
artyści, literaci, instruktorzy zespołów artystycznych, którzy mogą 
przekazać kolegom swoje umiejętności i wiedzę. . ,

Właśnie odwiedził naszą redakcję odbywający służbę wojskową 
aktor i  Reżyser teatru lalek „Płeciuga” , T. DOBROM1LSKI, opowia­
dając na ten temat sporo rzeczy ciekawych 1 napawających opty­
mizmem. Wypada więc życzyć wielkiemu „spiskowi przeciw Ko­
walskiemu” , by uwieńczony on został pełnym sukcesem.

W  dn . i i  hm . odbęrisle się na te n  te m a t speeja lne «e bra n ie  p rze d s ta w ic ie li 
in i t y tu c j i  k u ltu ra ln o -o iw  U to w y  cb.

DO OGLĄDANIA progrmmu telewUyJnero nie tn e b j sP«ialnic 
zachęcać... ,0‘ - "■  CIEŚLAK

ABY PLAM 
nie siał 
„na głowie“
P o dstaw ow ym  w a ru n k ie m  

w ykon an ia  p la nu  je s t r y t ­
m iczność jeg o rea liza c ji. 
D latego też k ie ro w n ic tw o  
Szczecińskiego Z jednocze­
n ia  B u do w n ic tw a  od po­
czątku  ro ku  sta ra się zabez 
p ie czy6 w yko n a w s tw o  na 
w szys tk ich  fro n ta ch .

P ierw sze o rg an iza cy jne  
posunięcie, to  z lik w id o w a ­
n ie  d ys p ro p o rc ji m iędzy 
prze ds ięb io rs tw am i. Moc 
p rze robow a jed nych  w yno­
s iła  od ;i0 do 80 m in  z ł. w  
inn ych  sięgała 200 m in  zł 
T rzeba w ięc doprow adzić  
do tego by w szys tk ie  przed 
s ięb io rs tw a uzyska ły  prze­
ró b  rzędu co n a jm n ie j 150 
m in  zł.

ty m  idz ie  — n ie  uzyska ły  
p ra w a  na w e t do 50 proc. 
fu nd uszu  zakładow ego.

S p ię trzen ie  ro b ó t w  IV  
k w a rta le  spow odow ało nad 
m ie rne koszty . C yk le  p ro ­
d u k c y jn e  zosta ły  p rze d łtiżo  
ne. C iężki sprzęt n ie  b y ł 
dostatecznie w y ko rzys ta n y  
N p średnia dia dźw ig u  w y  
nosiła za ledw ie 100 izb  rocz 
n ie. podczas, gdy no rm a re 
sortow a p rze w id u je  300. a 
w  w arun kach  szczeciń­
skich p o w inn o  się uzyskać 
do 250 izb Celem  po praw ie  
nia s y tu a c ji w tv m  roku . 
zap lanow ano kom asację 
c iężkiego sprzę tu przy  
prze ds ięb io rs tw ie  tran spo r­
to w ym .

"  P a ”n w en t a ry

U b ie g ły  ro k  prze ds ięb io r N a jw ażn ie jsze  zam ierze- 
Stwa podległe SZB zam knę n ie  roku  S7B — to  nie
ły  ze s tra ta m i. Jed yn ie  dopuszczenie do spię trzen ia  
..p rze m ys łó w ka ”  osiągnęła rob ó t. R ytm iczn e rozloże- 
p ra w id ło w e  w ska źn ik i a ku  nie zadań w  k w a rta ła c h  po 
m u ta c ji 1 w yda jno śc i, z w o li w y k ry ć  reze rw y  p ro  
W szystk ie  pozostałe p rzed- d u k a *1* *  la t«  następne, 
» ię b io rs tw a nie w y k o n a ły
Bi&au ¿kumulacji, a co .z* iBł .  i
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SPOŁECZNOŚĆ MIAST POMORSKICH 
W XVI 1 XV II WIEKU DZIELIŁA SIĘ NA 
CZTERY STANY, PRZY CZYM PODZIAŁ 
TEN. WYNIKAJĄCY Z SYTUACJI MA­
TERIALNEJ ORAZ POZYCJI SPOŁECZ­
NEJ. BYŁ SANKCJONOWANY ZARZĄDZE­
NIAMI RAD MIEJSKICH. W WOJEWÓDZ­
KIM ARCHIWUM PAŃSTWOWYM ZA­
CHOWAŁY SIĘ TAKIE PRZEPISY, WYDA­
NE PRZEZ RADĘ MIEJSKĄ BIAŁOGAR­
DU W 1616 ROKU.

Do stanu pierwszego przepisy te zaliczają bur­
mistrza, rajców i ich dzieci, tak długo dopóki 
oni sami nie zrezygnują ze swego stanu, następ­
nie icszystkich ..przodujących obywateli", a więc 
doktorów, nauczycieli, pastorów, adwokatów t 
aptekarzy.

W drugim stanie znaleźli się prokuratorzy,
notariusze oraz wszusou ci ludzie.-którzu. la^zloe

chętnego urodzenia i  nazwiska, a także niektó­
rzy krawcy, wszyscy piwowarzy i  kupcy.

Trzeci stan stanowili wszyscy sukiennicy, za­
równo z gildy jak i  warsztatów (chodzi tu o su­
kienników — kupców i  sukienników — rzemieśl­
ników), następnie fryzjerzy, kramarze, szklarze, 
rzeźnicy bialoskórnicy, szewcy, kowale oraz więk 
szość krawców.

W czwartym, najniższym stanie znajdowali 
się wszyscy pozostali obywatele miasta Biało­
gardu. za wyjątkiem grajków, komediantów, pa­
robków i służby.

P O D Z IA Ł  s ta no w y w  m ia s ta ch  b y ł n ieco lu ź n ie j­
szy n iż  podz ia ł m iędzy m ieszczaństwem  a szlachtą. 
P rze jśc ie  ze stanu m ieszczańskiego do szlacheckie­
go b y ło  prawne n ie m o ż liw e , n a to m ia s t w spinan ie  
się po m ie jsk ich  szczeblach stanow ych b y ło  dość 
częste przede w szyś tk im  dz ię k i w zbogacen iu się 
p rze ds ta w ic ie li stanów  niższych.

Zubożenie pow odow a ło  n a to m ia s t spadek w  sta­
no w e j h ie ra rc h ii.

Rozporządzenie ra d y  m ie js k ie j B ia ło ga rdu  z 18ts 
r. m ia ło  wagę do ku m e n tu  urzędowego, przesądzają­
cego przynależność każdego m ieszkańca m iasta  do 
odpow iedniego s tanu, p rze to  jego ogłoszenie w yw o ­
ła ło  w ie le  d y s k u s ji w ś ró d  m ieszczan, zain teresow a 
n ych  w' uzyska n iu  ja k  na jw yższe j p o zyc ji społecz­
n e j w  h ie ra rc h ii m ie js k ie j. R ozporządzenie to  w y ­
w o ła ło  też w ie le  n ie zad ow o le n ia , szczególn ie ty ch  
g ru p , k tó re  za liczano do  s tanów  niższych.

W EFEKCIE kancelaria książęca w Szczeci­
nie zasypywana była skargami. Notariusz ksią­
żęcy Albertus Romanus zanotował m. inn. zaża­
lenie starszych cechów: szewców, sukienników,

tQ s & W C ię n ią _ i i»  * t r .  U

EWA’ RADZIKOW­
SKA, Henryk Bouko- 
łowskl i  Józef Kondrat 
stworzyli interesujące 
kreacje w no4vym pol­
skim film ie „Komedian 
ty” . Piszemy o nim po­
niżej.

CKRANlą

o „Fali 
Gleiwitz“

O  „Komedianty“
-  rzecz 
dla amatorów

W 1946 ROKU przed Mię 
dzynarodowym Trybunałem 
w Norymberdze stanął świa­
dek Alfred Helmut Naujocks 
z SD (Sicherheitsdienst — służ 
ba bezp. SS). Zeznał on co na­
stępuje:

„10 sierpnia lub coś kolo te 
go, 1939 roku szef Sipo i  SD, 
Heydrich rozkazał mi osobiś­
cie upozorować napad na ra­
diostację w Gliwicach, w po­
bliżu granicy polskiej, tak aby 
nie było żadnych wątpliwoś­
ci, że stroną atakującą byli Po 
lacy. Heydrich powiedział, że 
„namacalne dowody napaści 
ze strony Polaków są potrzeb 
«e dla korespondentów prasy 
zagranicznej jak i  na użytek 
niemieckiej propagandy” . 
Otrzymałem polecenie udania 
się do Gliwic z 5 czy 6 funk­
cjonariuszami SD, gdzie mia­
łem czekać aż otrzymam, od 
Heydricha umówione hasło 
ataku.”

TAK OTO świat po raz pi er 
wszy poznał szczegóły na sze 
roką skalę zakrojonej zbrojnej 
akcji, ukrytej pod kryptoni­
mem „Przedsięwzięcie Him­
mler” , incydentów granicznych 
mających usprawiedliwić hit­
lerowską napaść na Polskę. 
Ukoronowaniem je j było opa­
nowanie przez „polskie”  od­
działy radiostacji w G liw i­
cach. Hasło od Heydricha, 
które czekał Naujocks, nadesz 
ło i 31 sierpnia 1939 roku wie­
czorem „Fali Gleiwitz”  został 
zrealizowany

Film DEFY — „TU RA­
DIO GLIWICE”  osnuty jest 
właśnie na tle tych wyda­
rzeń. Realizatorzy sięgnęli tu 
po rzadko na ogól uprawianą 
formę jaką jest wierna ekra­
nizacja wypadków, które mia­
ły  miejsce w rzeczywistości. 
Ten „fabularyzowany doku­
ment”  (?) polecam szczególnie 
wszystkim których interesują 
kulisy poprzedzające wybuch 
l l  wojny światowej.

NATOMIAST nowy polski 
film  „ KOMEDIANTY”  w reż 
Marii Kaniewskiej („Awantu­
ra o Basię” , „Szatan z 7 kla­
sy” ) polecam amatorom f i l ­
mów kostiumowych (projekty 
kostiumóio — J. M. Szancer 
— patrz foto) i  pisarstwa Se­
wera (Ignacego Maciejowskie­
go) wg którego powieści „U  
progu sztuki”  został, z nieco 
dziwną pieczólowi*ością w sto 
sunku do oryginału, nakręco­
ny.

MAREK SZYMCZYK
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(Dokończenie ze str. 3}

kowali l krawców, którzy zwracali księciu uwa- 
Clę, że od niepamiętnych czasów rzemieślnicy 
tych cechów zaliczani byli do stanu drugiego 
przed piwowarami, których zaliczano poprzednio 
do stanu trzeciego. Dla starszych wspomnianych 
cechów byt również niezrozumiały powód, dla 
którego za dzwonienie wielkim dzwonem przy 
pogrzebach stan drugi musi płacić pól talara, 
podczas gdy wszystkim należącym do stanu pierw 
szego „przyjemność”  ta przysługiwała bez żad- 
rtych opłat.

Kancelaria księcia poleciła radzie miejskiej 
szanować dawne zwyczaje i wcześniejsze roz­
porządzenia w tym względzie. Szewców, kowa­
li, sukienników i krawców zaliczono ponownie 
do stanu drugiego. Trzeba zresztą przyznać, że 
wszystkie tego rodzaju skargi były załatwiane 
przez kancelarię książęcą z zachowaniem umia­
ru i sprawiedliwości. Zabroniono też pobieranie 
opłat od stanu drugiego za dzwonienie wielkim 
dzwonem.

N IE  M O ŻN A na tom iast s tw ie rdz ić  aby sp ra w ie d li­
w ie  postępow a li ra jc y  m ie js c y  B ia ło ga rdu . Skarg; 
sk ie row ane do księc ia  p o tra k to w a li on i Jako za­

jm a c h  na a u to ry te t ra d y  (średn iow ieczna metoda 
tłu m ie n ia  k r y ty k i) .  Z w ró c i l i  się w ięc  do księcia o 
u ka ran ie  w ic h rz y c ie li,  p rz y  czym  zap roponow ali 
ks ię c iu  fo rm a ln ą  łap ów kę . R a jcy  sug ero w a li, aby 
w ic h rz y c ie li ob łożyć g rz y w n ą  w  w ysoko śc i trz ys tu  

_  ta la ró w , z czego po łow ę m ia ł o trzym ać  książę, a 
po łow a poszłaby do ich  k ieszeni.

FAKT zaliczenia mieszkańca miasta do tego 
czy innego stanu pociągał za sobą szereg dal­
szych konsekwencji. Przynależność stanowa wa 
runkowała określone mieszkanie i jego wypo­
sażenie, ubiory, skalę obrzędów rodzinnych, ży­
cie towarzyskie itp. Ale o tym następnym ra­
zem.

MGR. H. KNIE

PO LSK I — „Powrót posła”  g. 
U  — , Odwety” g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „K ord ian” 
g. 19.30.
O PERETKA — „Baron cygań* 
ski”  g. 1S, 19.15.
PLECIUG A  — „K oziołek M ato­
łek” g. 14, 17.

KOSMOS — „Lee girls”  g. 9, 
11.15. 13.30, l i ,  19.30, 21 — pano 
ru n ic zny  — USA — od lat 1* 
(niedziela i poniedziałek). 
D E L F IN  — „Podiywacze” g.
14.30, 16.36, 13.30, 20.30 — franc.
— od lat 18 — poniedziałek; g
19.30, 12.30, 14.3*, 1Í.30, 19.30
20.30,
B A ŁT Y K  — „K obieta w szlaf 
roku” g. 13.30, 15.50 18.10, 20.30
— ang. — od lat U  — ponie­
działek: g. 11.10, 13.30, 15.50. 
18.10, 20.30.
P O LO N IA  — „Tu  Radie G liw i­
ce” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
N r d  — od la t 14 — poniedzia­
łek; „W ojna i pokój”  g. 11, 
15, 19 -  USA — od la t 12 ( II 

«crie).

P IO N IE R  — K raw iec 1 k*lą-i 
tę ” g. 13, 15 — „Z  dziejów ma 
larstwa polskiego” g. 17 — 
„N afta” g. 18.30, 20.30 -  poi. — 
od la t 18 — poniedziałek: „By 
ła sobie mała św inka” g. 10 — 
„K raw iec 1 książę” g. U , 13,

- „Podróż 104” g. 17 — „Naf- 
f .  18.30. 20.30.

M UZ
duszki”  g. 15, 17, 19 
od lat 18.
PR O M IE Ń  — „Champion” g. 
14, I I ,  11, 20 — USA -  od lat 
16.
SALA M R N  — „Samolot odla­
tu je  o 9” g. 1«, 18.90, 21 —radź.
— od lat 12 — panoramiczny. 
M ARS — „Droga na zachód”  
g. 18.30. 11.30, 28 30 — poi. —
od la t 12.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „C yra  
no de Bergerac”  g. 14, 16, U
— USA — od la t 12.
FA LA  — „Czerw ony sygnał” 
g. 14, 16.10, 16.20, 20.30 -  w ł. -  
od la t 14.
w i e d z a  — „M ó j akoehany”

'*  1 la t

SOSENKA (Tanowo) — j.R o z tł*  
Ule” g. 17, 19 — poi. — od la t 

16.
STY LO W E (Kuta RWMCin) — 
„Syn w ieku”  g. 15.20, 17.30, 
19.46 — radź. — od la t 12. 
ZEG LA R Z (Golę ci no) — „D ot­
knięcie nocy”  g. 14, 16, — dod. 
na XX -lec ie  PPR — „W yrok”  
g. 18, 28 — poi. — od lat I I ,  
dod. na X X -le d e  PPR — „Z  do 
kumentów w a lk i” . 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„W ojna i pokój”  g. U , 15, 19 
— (2 serie) — USA — od lat 12» 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Ognio­
m istrz K aleń” g. 15, 17, 19 — 
poi. — od la t 16 — panorámica

W IE D ZA  — „M ó j ukoe 
g. 16, 18.30 — radź. — .
16.
ECHO (K rzeko W a) — „Nędzni­
cy”  g. 16, 18, 20 — franc. —od 
la t 14 ( I  seria).
M EW A  (Żelechewo) — „Ostroż­
nie babciu” g. 16, I I ,  2# — 
radź. — od la t 12. 
sw rr (Skolwin) — „Lekcja m l 

lo ic i” g. 17, 19 — szwedzki —
•d  la t 11.

W dniu 16 lutego 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach

Kazimierz Walter
Kierownik Administracyjny Szczecińskiego Przedsiębior­

stwa Handlu Sprzętem Rolniczym.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika I Kolegę.

• Cześć Jego Pamięci!

DYREKCJA,
RADA ZAKŁADOWA,
P. O. P.
PRACOWNICY SPHSR.

741-K

W dniu 16 lutego 1982 r. zmarł

Kazimierz Walter
'■asłużony działacz ruchu muzycznego na Pomorzu Za­

chodnim.

Zmarły był odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraa 
innymi odznakami za działalność kulturalną.

WYDZIAŁY KULTURY
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIE.! I MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ W SZCZECINIE.

po długichDnia 16 lutego 1962 r. zm arł
i ciężkich cierpieniach

K A Z IM IE R Z  W ALTER

założyciel i prezes Polskiego Towarzystwa 
M iłośników Róż, długoletni niestrudzony 
działacz społeczny, odznaczony Z łotym  K rzy ­

żem Zasługi.

W Zm arłym  trac im y nie ty lk o  wspaniałe­
go 1 zawsze czynnego organizatora, ale ko­
chanego Kolegę i W ielkiego Przyjaciela.

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W N Y
1 C EN TR ALN A  K O M IS JA  R E W IZY JN A  

PO LSK IEG O  TO W AR ZYS TW A  
M IŁO Ś N IK Ó W  R OZ.

1274-G

742-K

DYREKCJA MIID OBUWIEM I GALANTERIĄ 
W SZCZECINIE

prosi komitentów
posiadających swoje przedmioty

W’ SKLEPIE KOMISOWYM NR 305

przy ul. Jagiellońskiej 77 do odebrania tychże do dnia 
28. II. (¡2 r. Po tym terminie przedmioty nie odebrane 
zostaną przesunięte do sprzedaży do sklepu komisowe­
go nr 314 przy ul. Jagiellońskiej 81. 717-K

({OGŁOSZEŃ IA
i------------- d f o i r n A

FO TO P O R C E LA N Y na
g ro bko w e  — w ieczno­
trw a łe  — w y k o n u j*  
„P ła n o ry s ” , K a to w ice  
Kochanow skiego 12-a 
Żąda jc ie  bezpła tnych 
cen n ikó w . 751-K

C ZYSZC ZĘ berety w io*
chacze, kapelusze dam ­
s k ie  i męskie. S k le p  ka 
p ilu s z y  Jag ie llońska 18 
suterena. X260-G

nro&NEj ít ím p n o
SAMOCHÓD osobowy, 
m odel od 1959 r .  — k u ­
pię. T e le fon  371-33, od 
godz. 9—15. 1261-G

g jjA C A )
O P IE K U N K A  do 2 dzi
c¡ — potrzebna, u l. K u ­
jaw ska 5/8 m . ■

SA M O D ZIE LN A  gospo­
dyni do prowadzenia do 
m u na do brych w a ru n ­
kach — potrzebna. Sza­
rotki 10—13. 1263-G

Dnia 16 lutego 1962 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach odszedł na *aw#*e przeżywszy 
lat 57 nasz ukochany Syn, M ąż, Ojciec i Teść

*■ P-
K A Z IM IE R Z  W ALTER

Nabożeństwo żałobne odprawione »ostanie 
w poniedziałek dnia I9.II.1962 T. o godz. 8 
w kościele św. A ndrzeja Boboll przy ul. 
Pocztowej w Szczecinie.

W yprowadzenie zw łok *  kap licy tego* koś­
cioła na Cmentarz C entralny odbędzie »ię 
dnia 19.II.19S2 r. o godz. 15, 

o czym zaw iadam iają pogrążeni w  głę­
bokim żalu

M A T K A , ŻO N A , CÓRKA, ZIĘĆ  
1 R O D ZIN A.

1275-G

S f f i w m O N I A L N E l GOSPODARSTW O 5 ha
z zab ud ow a niam i i  la ­
sem w  w o je w ó dz tw ie  
k ie le c k im  p rz y  « ta c ji 
ko le jo w e j, dobre w a ru n  
k i h o d o w li — sprzedam  
Szczecin, A rkoń ska  22— 
3, 1267-G

P ILN E ! Sprzedam  ta n io  
w ilię  lu b  oo iow ę. C ho­
dzież. poznańskie , s k r  
pocztowa 36. 1268-G

PO SZUKUJĘ wspólnicz­
k i z go tó w ką  cel m a try  
m en ta ln y  e w e n tu a ln y . 
O fe rty  pow ażne: B iu ro  
Ogłoszeń, pi H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  16ś.

1255-G^

1 0 K A 1 E
M A R Y N A R Z zam ien i 
m a ły  po ko ik  (śródm ieś­
cie) na 1—2 po ko je  z 
Kuchn ią. O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o! 
du Prusk iego 2 na nr 
163. 1266-G

fslPRZEDAŻ
SAM OCHÓD „W a rsza ­
w a " , w  s tanie b. do­
b ry m  p iln ie  sprzedam  
S ta rga rd , u l.  N adbrzeż­
na 4. 12S9-G

S IŚ E R U C H O M O S C ii
K U R Y  — n io sk i. 250 szt 
— sprzedam . Szczecin 
A l. P iastów  18 m . 4 
te l. 46-483. 1270-G

W ARSZAW A — A N IN .
D om  z w o ln y m  m ieszka 
n ie m  p rz y  s ta c ji ko le jo  
w e j, autobusu m ie jsk ie ­
go, b lis ko  k in a . szko ły  
— sprzedam y. O fe r ty  p- 
sem ne: „R-508”  PAR 
W arszawa, Poznańska 
38. 753-K

SAMO CHÓD „W a rsza ­
w a "  — sprzedam . Szeze 
c in . u l. Jag ie llońska 
16-3. 1271-G

s a m o c h ó d  m a rk i „M o  
s k w lc z ", ty p  s ta ry  — 
sprzedam . W iadom ość 
te l. 39-818. 1272-G

CZĘSC dom u z w o ln ym  
trzy izb o w ym  lo ka le m  — 
sprzedam  hipo teczn ie  w 
Ż y ra rd o w ie  pod Warsza 
w a. O fe r ty  p isem ne.
.R-518”  P A R  — Warsza 

wa, Poznańska 38.
752-K

R G U B t f !
28.1 Z G IN Ą Ł  1/2-roczny 
pies (bokser), k to k o l­
w ie k  w ie d z ia łb y  o przy 
w ieszczeniu proszony 
je s t o zgłoszenie za w y  
nagrodzeniem . M ick ie  
wieża 83—6, te l. 720-55.

1273-G

d o m e k  »ześcloizbowy. 
w szystk ie  w ygody, w o l­
n y  — sprzedam . Łódź. 
L iściasta 3«, te ł. 564-44.

756-K

m n m M M Ü M
f t * ę z r c i ń « v ? g Ł -  8 3 8 3 8  i i  i 1  i

r y R A C O W N IC Y l
<— /t 4rtztddunxAU,>

IN T E N D E N T A , kierow n ika Sekcji Statystyki 
Medycznej, referenta Sekcji K adr. szklarza 1 

konserwatora urządzeń chłodniczych, u tru d n i 
W ojewódzki Szpital Zakaźny. W arunki pracy ! 
płacy do om ówienia w Sekcji K adr, u l. A rkoń- 
»ka 4, 745-K

IN Ż Y N IE R A  lub  technika-m eehanlka ze znajo­
mością remontów • napraw samochodów, elek­
try k a  sieciowego, blacharza nadwoziowego, 
montera samochodowego, zatrudni od »ara* 
M iejskie Przedsiębiowtwo Oczyszczania w Sącze 
d n ie , u l. Swatopełka n r 5/6. W arunki do omó­
wienia na m iejscu. 746-K

PR A C O W N IK Ó W  galanterii ok¿rżanej 1 ka le tn l- 
czej na stanowisko kierowniczo i  w  produkcji, 
zatrudnią Szczecińskie Z ak łady Przem ysłu Tere  
nowego w Szczecinie. Praca akordowa. Zgłosze­
n ia; Szczecińskie Z ak łady Przemysłu Terenowe­
go Szczecin, ul. Odrowąża 1* IV  piętro, po­
kó j 179, 747-K

2 PR A C O W N IK Ó W  » upraw nieniem  do prow a­
dzenia wind towarów, i  kasjerkę z w ykształce­
niem średnim I p raktyką, 1 kierownlka(czkę) f i ­
nansowego z wykształceniem Średnim 1 prakty­
ką, i  dekoratora z wykształceniem średnim i 
prak tyką, u t ru d n i Powszechny Dom Tow aro­
w y w  Szczecinie. W arunki pracy 1 płacy do 
omówienia c kierow nikiem  K ad r Powszechnego 
Domu Towarowego, A l. Niepodległości I I .  741-K

FA C H O W I pracownicy służby Zdrow ia Ka­
mi eszkujący na terenie Dzielnicowej Rady N a ­
rodowej Szczecin-Dąbie i pragnący pracować 
na tym  terenie proszeni są o zgłoszenie się w 
Dziale K ad r M ie jsk ie j Przychodni Obwodowej, 
Szczecin-Zdroje, ul. Batalionów Chłopskich 86.

719-K

ZA R Z Ą D  PO RTU  SZC ZE C IN  wzywa robotników  
rejestrowanej rezerwy portow ej grup A , B i C 
do deklarow ania się do rezerwowych brygad 
sztauerskich, które będą m ia ły pierwszeństwo 
pracy w porcie. W erbunek do rezerwowych bry  
gad sztauerskich odbędzie się dn ia 19.11 hr. w  
poczekalni ZP Z  »a Lasztowni w godz. od 13—17, 
Jednocześnie zaw iadam ia się zainteresowanych, 
iż w dniach 19.11 br. godz. 13—17 w poczekalni 
ZP Z  (ZPS), dojazd tram w ajem  n r 2 1 I ,  odbę­
dzie się uzupełnienie re jestracji robotników do 
rywczych do pracy w porcie. In fo rm ac ji udzie-, 
la  się w  miejscu w yżej podanym lub  telefonicz­
ni# n r telefonu 36-16«. 741-K

O P IE K U N K A  do dz ie c­
ka — potrzebna . Szcze­
cin. M ieszka-1 95—4. do­
jazd  tra m w a je m  n r  4.

1264-U

Przetarg
S p ó łd z ie ln ia  P racy P ro d u k c ji Części 1 Usług 

M o to ryza cy jn ych  „M o to sp rzę t”  Poznań, u lica  
D zierżyńsk iego 17« ogłasza prze ta rg  na dostawę 

lSO.eoo sztuk opakow ań ka rto no w ych  do lus te ­
rek  sam ochodowych i au tobusow ych oraz lam p  
au tobusow ych. Dostawca zobow iązany je s t w y ­
konać zam ów ienie z w łasnego m a te ria łu . T e r­
m in  do s ta w y  sukcesyw nie do d n ia  31.X I I .  1962 r. 
do uzgodnienia z od b io rcą . W zory opakow ań 
zn a jd u ją  się pod wskaz.anym adresem w D ziale 
Z aopa trzen ia , k tó ry  udz ie la  szczegółow ych in ­
fo rm a c ji. W  prze ta rgu  mogą brać ud z ia ł p rzed­
s ięb io rs tw a państwow e, spó łdzie lcze i p ryw a tn e . 
O fe rty  w za lakow anych kopertach z adnotacją 
„p rz e ta rg  na dostawę k a rto n ó w ”  p ros im y nadsy 
łać pod wy w  adres w te rm in ie  do d n ia  2 
m arca 1962 r. O fe r ty  w in n y  zaw ie rać n iezbędne 
dane łączn ie z k a lk u la c ją . O tw a rc ie  o fe r t nastą­
p i w  d n iu  3 m arca 1962 r .  o  godz. 12 w  b iu rach 
sp ó łdz ie ln i. S p ó łd z ie ln ia  zastrzega sobie pra w o  
w yb o ru  o fe ren ta  o r,i2 un iew ażn ien ia  p rze targu 
bez podan ia  p rzyczyn . 743-K

ny.
H U T N IK  (Stółczyn) — .,Sarn­
io  n” g, 15, 17.15, 19.36 — pel. 
— od la t 14.
B A JK A  (Police) — „Dora w 
dzielnicy w illow ej”  g. 15, 17« 
U  — cneski — od ła t 14. 
l  M A J (żydówce) — „K w ie­
cień”  g. 1$, 17, 19 — poi. — od 
la t 16.
M A R Z E N IE  (Wielgewe) — 
„Przeciw ko bogom” g. 16, 18 — 
P»L — ed U t  12.

P O R A N K I DLA D Z IE C I:

D E L F IN  — „Śniegowy listo­
nosz” g. 18, U ,  1*, 13.
B A ŁT Y K  — „Poranek Joasi”  
K. U , 12.
PO LO N IA  — „Pan dłoń”  g. u ,
12.
P IO N IE R  — „Z łota antylopa**
g. 16, 11, 12.
M U Z A  — „D w a M l Chały”  g. 
14
P R O M IE »  — „KOlęga dżungli”
g. 16, 12.
S A LA  M R N  — i.Pęcher*, Słom  
ką l Łapeć”  g. 13.36, 14.36. 
M AR S — „K ró l Maciuś 1”  f .
U , U.
PAŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „B a j­
k i o  m ałym  lw ią tku ”  g. 12, 19. 
FA LA  — „Wesołe miasteczko”
g. 13.
W IE D ZA  — „Tajem nica w le w -
noj nocy”  g. 11.15.
ECHO — „Szóstka »dobył« 
świat”  g. 15.
M EW A — „Przygody niedź­
wiadka” g. 15.
Ś W IT  — „Kaczątko” g. 14. 
STY LO W E — „D ym  w lesl«*« 
g. 13.
ZEG LA R Z — „Czuk i  H ek” g. 
13.
SZM A RA G D O W E — „Baśń •  
korsarzu Falem onle” g. 1*. 
P R ZY JA ŹŃ  — „K radzione n i«  
tuczy” g. 12.45.
H U T N IK  — „M ałpa W kąp ie li” 
g. K .
B A JK A  — „Przygody Z u -Zu”
g. 14.
l  M A J — „D zielni strażaey”  gi 
13.
M A R Z E N IB  — „Syn m orza” g.

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „Od Norym berg! 
d# H am burga” g. 16—21.

M i r a a
d  M U Z  — pi. Żołnierza l  -» 
dansing g. 19.
N O T — w o j. Pol. 67 — dan­
cing g. 19.
P T T K  — pi. Lotników — czyn 
n y  od g. 15—22. 
ł ą c z n o ś c i  — Dworcowa t$
— dansing g. 15.
P IW N IC A  — Niepodległości 19
— zabawy dziecięce g. 1*. 
K O M EN D A  C H O R Ą G W I — 
Ogińskiego 15 — „Tak »ię ba­
w i drużyna „ Y ” g. 1«.
T P P r  — W oj. Pol. 6« — f ilm  
dla dzieci „H istoria z pies­
k iem ” g. 16; film  „M ąż sw ojej 
żony”  g. U , 20 — poi. 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
niaka 5 — opowiadania ob. M a  
d e j dla dzieci „Siostra siedmiu 
kruków ”  1 film y „K ozio łek  
M ato łek”  i „M arzenie”  g. 16.38; 
konkurs literacki „Braterstwo  
broni żołnierza A rm ii Radziee 
kle j i w p  w w ie lk ie j ofensy­
w ie zim ow ej”  g. 26.

m S TA M
Z A M E K  — wystawa m alarstwa
K . K o rd ysa ; w ys taw a  sz tu k i 
lu d o w e j i  tw ó rczo śc i p ias t y -  
kó w -a m a to ró w  — g. 12.
„13 M U Z "  — p l. Żo łn ie rza  2~* 
w ys taw a  m a la rs tw a  Bolesław a 
Brzez ińsk iego (W arszawa) od  
godz. 11.
K L U B  M P iK  — W oj. Po l. 2 — 
w ys taw a  a kw a re l i  ry s u n k ó w  
Bożeny W o jn e e k iie j-H u ttie k le j 
godz. 10—21.
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— średn iow ieczna sztuka po­
m orska , renesansowe s tro je  
k s :ążąt po m orsk ich , w spó ler«* 
n c  m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
10—16.
■WAŁY CH RO BR EGO 3 — a r­
cheo log ia , p rzy ro d a , w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 10—16.
Cb W A  — S tarom łyńska  27 — 
w ys taw a  B ro n is ła w y  Łu kasze­
w icz i S tan is ła w y  E ie ń ko w - 

” a k te j — godz. 10—16. 
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  -  W o j. Pol» 
20 — W ystaw a g ra f ik i  1 r y ­
sun ku  „ P o ls k !e dz ie ło p las tyez 
ne w  X V -le c iu  P R L”  g. 15—19.

K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pfirao*

P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Św, W ojc iecha 
7 — g. 9—15 1 cd g 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W « l. P«L — 72 — g< 
16-14.
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List otwarty do Architekta Miasta

D Z I E N N I K A R Z E  
rozdali już... medais

JESTEŚMY szczęśli,- się, że wspomniany bu- 
wymj posiadaczami no- dynek należący do tzw. 
wych mieszkań na Sta- ciągu zabytkowego nie 

• rówce przy ul. Ku śni er- był projektowany przez 
| ekiej 5 i  7. Blok nasz „Miastoprojekt”  lecz 
1 osłonięty jest od stro- przez Pracownię Kon-

Nie zabierajcie

REDAKCJA SPORTOWA POLSKIEJ AGEN­
CJI PRASOWEJ ZWRÓCIŁA SIĘ DO K IL ­
KUDZIESIĘCIU DZIENNIKARZY Z CAŁEGO 
ŚWIATA Z ZAPYTANIEM: Z JAKIEGO — 
ICH ZDANIEM — KRAJU ZAWODNICY ZAJ­
MĄ TRZY PIERWSZE MIEJSCA W POSZ- 
CZEGÓLNYCN KONKURENCJACH FIS.

W ANKIECIE PAP 
brali udział specjaliści 
narciarstwa czołowych 
zagranicznych i krajo­
wych pism sportowych, 
agencji prasowych, ra­
dia i  TV.

Ankieta wykazała, że 
walka o  medale w kon­
kurencjach biegowych

Walczymy 
o Puchar
„KURIERA“

DO R O C ZNYM  Z W Y ­
C Z A JE M  In spe k to ra t 
O św ia ty  l re d a kc ja  „ K u  
T iera”  o rg a n izu ją  tu r ­
n ie j p i łk i  ręcznej dla 
ch łopców  szkól podsta­
w ow ych . T u rn ie j m a na 
celu po pu la ryzac ję  p i łk i  
ręczne j w śród m ło dz ie ­
ży szko lne j, spraw dze­
n ie  poziom u g ry  oraz 
us ta len ie  kan dyd a tów  
do re p re zen tac ji m iasta  
n a  tu rn ie j o  „M e m o ria ł 
B r . K o n d ra to w icza ". Za 
w od y  odbędą s ię  w 
dn iach 9, 1« i n  m arca. 
Im ie n n e  lis ty  zgłoszeń 
na leży przysy łać , do In  
spe k to ra tu  O św ia ty , do  
d n ia  31 lu tego , P rzyp o ­
m in a m y , że w 'u b ie g ły m  
ro k u  pu cha r „ K u r ie r a "  
»doby li na własność 
c h ło p cy  ze szko ły  n r  4 
w  Po licach. K to  zdobę­
dz ie  go w  ty m  roku? 
K a n d yd a tó w  je s t w ie lu . 
J a k  nas p o in fo rm o w a* 
In sp e k to r M ich a lsk i w 
obecnym  tu rn ie ju  za­
p e w n io n y  je s t ju ż  u- 
d z ia ł 33 zespołów. Jest 
to  liczba re ko rd o w a ! 
W a lka  o p ry m a t zapo­
w ia d a  się n ie zw yk łe  i i i  
te resu jąco. T re n u jc ie  
w ię c  sum iennie . P u­
c h a r czeka ł

(man)

mężczyzn toczyć- się bę­
dzie wśród narciarzy 
skandynawskich, przy 
czym za głównych fa­
worytów uważa się 
SZWEDÓW. Zdaniem 
uczestników ankiety, 
biegacze radzieccy nie 
odegrają tak poważnej 
roli, jak w poprzednich 
latach. Istnieje zgodna 
.opinia, że Szwedzi zdo­
będą złote medale we 
wszystkich konkuren­
cjach biegowych, a na 
dystansach 30 i 50 km 
nawet srebrne medale.

JESZCZE W IĘ K S ZA  IgOd 
ność o p in ii pa nu je  w  oce­
n ie  szans w  ko n ku re nc jach  
b iegow ych ko b ie t. T u  d i a 
od m ia ny  zde cydow anym i 
fa w o ry tk a m i są zaw odn icz­
k i  radz ieck ie .

„R e ze rw u je  się”  d l»  n ich
złote m edale zarów no na 
5, 10 km .. Jak 1 w  szta­
fec ie  3 x 5  km . W biegu 
na 10 k m  p rz e w id u je  się 
d is  n ich  t r z y  p ie rw sze 
m ie jsca  a w  biegu na 5 
k m  — pie rw sze i  d ru g ie .

Míípzínm
UZLültVé
srzovtvwe I

s ia tk ó w k i m ęż-

Sala p rz y  u l.  H. Pobożne­
go — godz. iż , U  lig a  
ko s z y k ó w k i k o b ie t AZS
— A s to r ia  Bydgoszcz, 
przedm ecz: M K S  K u sy
— S p ó jn ia  S targa rd .

H a la  S p orto w a —  f in a ły  
te n isow ych  m is trzo s tw  
P o lsk i — godz. 15.

W ANKIECIE wysoko 
notowane są nasze re­
prezentantki. Miano tu 
oczywiście na myśli nar 
ciarkę nr 1 polskiej eki­
py Stefanię Biegunów- 
nę. W biegu na 10 km 
jeden z uczestników an­
kiety typował Polkę na­
wet na pierwsze m iej­
sce. Sztafecie polskiej 
większość dziennikarzy 
przyznaje trzecie m iej­
sce.

O G Ó LN YM I FAW O R Y TA ­
M I w  k o m b in a c ji są rop re - 
zcn tflne i N o rw e g ii. T y p u je  
s ię  ich w  te j k o n k u re n c ji 
na zdobyw ców  zarów no zło 
tego Jak i  s reb rnego m e­
d a lu .

Jak oię okazuje nie  ¿Mad
ła  jeszcze gw iazda m is trza 
o lim p ijs k ie g o , H e lm u t ha 
R EC KA 'AG I.A , bo chyba je  
go m ie l i  na  uw adze dzień 
n Ika rze , ty p u ją c  NR D  na 
p ie rw sze m ie jsce  w  ko n ­
ku rs ie  na du że j skoczni. 
Pow ażn ie  lic zą  się fachow ­
cy  także z szansą m i P i­
n ó w , k tó ry c h  ty p u ją  na 
d w a  dalsze m edale,

A  OTO „p o d z ia ł"  m ed a li 
przez d z ie n n ika rzy  — u- 
czes ta lków  a n k ie ty  P A P ;

M Ę Z C Z Y Z N I: 15 km  1) 
Szwecja, 2) N o rw eg ia  3) 
F in la n d ia , 30 k m  1) Szwe­
c ja , 2) Szwecja, 3) F in la n ­
d ia , 50 km , i)  Szwecja, 2) 
Szw ecja, 3) F in la n d ia , 4x10 
k m , i )  Szw ecja , S) F in la n ­
d ia , S) ZSRR i  N orw eg ia , 
ko m b in a c ja , 1) N orw eg ia , 
2) N o rw eg ia , 3) NR.F, śred­
nia  skoczn ia, i )  F in lan d ia , 
2) N orw eg ia , 3) N orw eg ia , 
duża skoczn ia 1) NR D, 2) 
F in la n d ia , 3) F in la n d ia .

K O B IE TY  S km  1) ZSRR. 
2) ZSRR, 3) F in la n d ia . 10 
km , 1) ZSRR 2) ZSRR, 3) 
ZSRR, 3x5 k m , 1) ZSRR 
2) F in la n d ia , 3) Po lska.

Dziś od godz. 15
emocjonujące finały

Tenisowych 
M is trzos tw  Polski

DZIŚ w szczecińskiej Hall Sportowej odbędą 
•lę ostatnie walki tegorocznych halowych M i­
strzostw Polski w tenisie. Pierwsze spotkania 
nie zapowiadały takich emocji, jakie mieliśmy 
w piątek I sobotę. Zdaniem zawodników i tre­
nera Beldowskiego, mistrzostwa szczecińskie po­
ziomem swym przewyższają ubiegłoroczne, ro­
zegrane w Białymstoku.

W C ZO R A J dobre spo tka­
n ie  ro ze g ra li O R L IK O W ­
S K I i  M A N IE W S K I. Z w y ­
c ię ży ł O r lik o w s k i w  czte­
rech setach 6:1, 3:8, 6:2,
6:2. Poprzedniego dn ia  O r­
l ik o w s k i w y e lim in o w a ł Ro 
gozińskiego (8:1, 8:4, 6:3).

D ru g im  fin a lis tą  w śród 
m ężczyzn je s t — Jak by ło  
do p rze w id zen ia  — W ł. 
S K O N E C K I, k tó ry  w  pó ł­
fin a le  zw y c ię ż y ł Jam roza 
•  :4, 6:4, 8:4. Jam roz, k tó ry  
w ie le  w y s iłk u  w ło ż y ł u- 
p rze dn io  w  pokonan ie  No­
w ick ie g o  (6:1, 6:4, 6:4), n ie  
m ia ł ju ż  s ił s ku teczn ie j od 
p ie ra ć  a takó w  Skoneckiego.

T a k  w ięc w  dzis ie jszym  
fin a le  g ry  p o jed yncze j o- 
bok ub ieg łorocznego m i­
strza  S koneckiego, zoba- 
c iy m y  O R LIK O W S K IE G O ,

k tó ry  w  B ia ły m s to k u  w y ­
w a lc z y ł trze c ie  m ie jsce . To, 
bardzo c ieka w ie  zapow ia­
da jące się spo tka n ie  od­
będzie się, zgodn ie z za­
po w iedz ią  na a fiszach o 
godz. 15, a n ie  Jak m y l­
n ie  podano o godz. 18.

Po ty m  p o je d y n k u  roze­
g ra n y  zostan ie f in a ł kob ie t. 
I  ty m  razem , podobn ie ja k  
przed ro k ie m , f in a lis tk a m i 
zosta ły  R Y L S K A  i FILT- 
P O W N A . W  grze po d w ó l- 
n e j pa ra  S K O N E C K I i  OR­
L IK O W S K I grać będzie z 
pa rą  N O W IC K I — B IE Ł A - 
N O W IC Z , a w  spotkan iach 
o frzec ie  m ie jsce  JA M R O Z 
w a lczyć  będzie z M A N IE W  
S K IM  a FO G FLM A N O W N A  
z D R AC Z.

(kusz)

W E  W C ZO R A JS ZY M  m e 
czu I  l ig i  w  s ia tkó w ce  m g i 
czyzn, Pogoń po kon a ła  S ta l 
M ie lec  3:2 u * ; « ,  15:11,
13:15, 15:13, 15:5). M ecz s ta ł 
na p rze c ię tn ym  poziom ie. 
Z aw o dn icy  Pogon i w ykaza  
U przeraża jące b ra k i, z w ła 
szcza w  grze p rz y  s iatce. 
R az iło  ta kże  n ie zro zum ie­
n ie  zaw o dn ików  w  k ry c iu  
po la . M ię dzy  in n y m i d la te  
go n ie po trzeb n ie  stracono 
dw a se ty  i  d la tego g ra  b y  
ła  nerwowa,- a w y n ik  spot 
ka n ia  — do  koń ca  n ie w ia ­
dom y. s ta l zagra ła a m b it­
n ie  i  na  n ie z łym  poz iom ie 
te chn iczn ym ,

(m an)
*» :  —

G E H fflD
W  K O LE JN Y C H  spo tka­

n ia ch  A -k la s y  w  koszyków  
ce ko b ie t uzyskano nastę­
pu jące w y n ik i:  A Z S  Ib  — 
K u sy  45:27, O g n iw o  — Łącz 
nośc iow iec 43:30, S p ó jn ia  
S ta rga rd  —  G r y f  41:82. 

T A B E L A
1. M K S  K u s y  7 349:16»
2. M K S  O g n iw o  5 337:263
3. AZS Ib  3 258:250
4. Łącznościow iec 3 188:277
5. S p ó jn ia  1 179:281
6- G ry f ł  311:280

KOMUNIKAT

W  D N IU  D Z IS IE JS Z Y M  
odbędzie się w a ln y  z jazd 
O kręgow ego Z w ią zku  S ia t­
k ó w k i.  P oczątek ob rad  o 
godz. 16 w  sa li Z w ią zku  
p rz y  u l.  T k a c k ie j.

ny północnej w odległoś 
ci 8 m. budynkiem Wy­
działu Kultury PWRN, 
od strony wschodniej 
murami Zamku w odleg 
łości 6 m. i od strony za­
chodniej (około 20 m.) 
budynkiem przy ul. Kuś 
nierskiej 1 i  3.

Stwierdzamy z przera
żeniem, że od strony po 
łudniowej w  odległości 
6 m od naszego bloku 
zrobiono wykop pod bu­
dowę nowego bloku 
mieszkalnego, o długoś­
ci około 45 m, wysokoś 
ci — 3-ch kondyg­
nacji. Dowiedzieliśmy

ła przy ul. Grodzkiej nie 
posiada boiska do gier 
ruchowych na. świeżym 
powietrzu a wybudowa­
nie tego bloku wręcz u- 
niemożliwi przeprowa­
dzenie zajęć w.f. w tej 
szkole.

Prosimy zatem o przy 
bycie na miejsce właści­
wej komisji z udziałem 
projektantów z Miasto- 

serwacji Zabytków W projektu i  PKZ oraz 
Szczecinie. Architekta Miejskiego ja
U ko władzy zatwierdzają

Skądinąd wiadomo cej i zorganizowanie dy 
nam, że istnieją przepi- skusji na ten temat z u- 
sy, które nie zezwalają działem lokatorów.

nam słońca!
na budowę budynków Ponieważ w  chwili o- 
mieszkalnych w odiegłoś becnej roboty są w sta- 
ci nie mniejszej niż 2 dium początkowym* na 
wysokości, co w omawia cofnięcie decyzji o rea- 
nym przypadku powin- lizacji tej budowy nie 
no wynosić co najmniej jest jeszcze za późno.
20 m. 14 podpisów; lokatorów.

Nadmieniamy* że szko (B)

C S H  s z u k a  p a rtn e ra
Sklepy na kó łkach  
W ypożyczalnie 
sprzętu turystycznego

CENTRALNA' Składnic* Harcerska jest 
Jedynym na terenie wojewódzwa dystry­
butorem sprzętu harcerskiego; posiada swo 
je sklepy tylko w Szczecinie. Cierpią na 
tym harcerze z miast powiatowych i wsi, 
którzy organizacyjne akcesoria mogą ku­
pować tylko przy okazji pobytu w  Szcze­
cinie.

Nowy dyrektor szcze 
cińskdego oddziału CSH 
mgr J. Gabryelski po­
informował nas, że. nie 
bawem sytuacja s>ię 
zmieni. Pod hasłem 
„Harcerze w każdej 
wsi”  samochody CSH 
jeździć będą po powia 
tach, dowożąc mundur 
ki, odznaki harcerskie, 
sprzęt aportowy, tury-

Chuligaństwo
nie popłaca

OSTATNIO zanotowa 
no nasilenie wybryków 
chuligańskich na toro­
wiskach i przejazdach 
kolejowych. 14—16-letni 
młodzieńcy, z uporem 
maniaków obrzucają ka 
mieniami pociągi, zbija­
ją izolatory na słupach, 
niszczą urządzenia. Ko­
lejarze i  służba porząd­
kowa starają się każdo­
razowo wykryć w in­
nych,

Starania te wielokrot 
nie uwieńczane są po­
wodzeniem. Za obrzuca­
nie pociągów na trasie 
Gocław — Golęcin za­
trzymano Romana Ko­
niora, ucznia V II klasy 
szkoły podstawowej. Za 
ten sam czyn na stacji 
Turzyn. Andrzeja Jaro­
szewicza i Leopolda 
Hrynkiewicza, a 14-let- 
niego Janusza Królików 
skiego na prze.ieździe 
na Pomorzanach. Ostat­
nio obrzucono kamienia 
mi pociąg osobowy Trze 
bież — Szczecin.

W stosunku do rodzi­
ców. których dzieci 
przyłapano na tego ro­
dzaju chuligaństwie, 
kolej występuje o nało­
żenie kar administracyj 
nycłi, a w  wypadku po­
niesienia strat lub zra­
nienia pasażerów, o wy­
płatę odszkodowania.

(wit)

styczny ifcp. „Sklepy 
na kółkach” dotrą w  le 
cie również do miejsco 
woś ci wypoczynko­
wych.

Z am ierzona ekspansja 
CSH na  te re n y  na dm orsk ie  
cieszy 1 napaw a nadz ie­
ją ,  że w  ty m  ro k u  tu ry ś ­
c i będą m ie l i  m n ie j k ło ­
p o tu  ze zdobyc iem  po trzeb 
nego im  sp rzę tu . Szczeciń­
s k i od d z ia ł p la n u je  bo­
w ie m  zo rgan izow an ie  5 w y 
p o życza ln i sp rzę tu  tu ry s ­
tycznego i  spo rtow ego w 
m ie jscow ośc iach na  n a jb a r­
d z ie j uczęszczanych szla­
ka ch  tu rys tyczn ych , a w ięc 
w  M ię dzyzd ro jach , N iecho­
rzu , Ś w in o u jśc iu , Pob ie - 

ro w le  i  nad je z io re m  M led 
w ie . W M ię dzyzd ro jach  1 
N iech o rzu  p o w stan ą ponad 
to  s ta łe  p u n k ty  (w  na m io ­
tach?) sprzedaży,

P la n y  CSH m ogą jed na k  
spa lić  aię na panewce, Jeżeli 
zab ra kn ie  lo k a li na  w yp o ­
życza ln ie . D la te go  n ie  w ą t­
p im y , że W ydz. H an d lu  
W RN  zna jdz ie  d la  C en tra l­
n e j S k ła d n icy  H a rce rsk ie j 
p a r tn e ra  — w łaśc ic ie la  o d ­
p o w ied n ich  pom ieszczeń, 

(aż)

K L U B  P ra co w n ikó w  N a  u
k l  (u l. W ie lko p o lska  19) 
zaw iadam ia  cz łon ków  1 
w prow a dzo nych  gości o w ie  
czorze z M ieczysław em  
FO G G IEM . S p o tkan ie  od­
będzie się 24 bm . o  godz. 
19. B ile ty  do n a byc ia  w  bu  
fe c ie  k lu b u .

D Z IŚ , w  n ie dz ie lę  w  sa li 
M uzeum  (u l. S tarom łyńska  
27) o godz. 12 w yśw ie tlon e  
zostaną dalsze f i lm y  reż. 
T . Jaw o rsk ie go  o A fry c e : 
„ B ia ły  cz ło w ie k  z Y a kau ” , 
„ N ’F um a”  o raz ba jka  
„P rzyg o d a  w  p a s k i",

•  •  •

U  zbiegu u l ic  K rz y w o u ­
stego i Ł o k ie tk a  znalezio­
no ręka w iczkę  skórzaną.

I Odebrać m ożna w  re d a kc ji 
— I I I  p. p o k ó j 49.

Kołowrotka 
ciąg dalszy

PRZED kilku dniami 
pisaliśmy o kłopotach 
wodnych dwóch na­
szych szkół Tysiąclecia. 
W Kani (pow. Stargard) 
od dwóch la t wody nie 
ma (popsuły się tam już 
3 pompy głębinowe), 
natomiast w Węgorzy­
nie (pow. Łobez) woda 
przecieka przez mury 
do szkolnych pracowni. 
Informacja ta nie pozo­
stała bez echa. Przed­
siębiorstwo Zaopatrze­
nia Rolnictwa w  Wodę, 
które zakładało już pom 
py w Kani, złożyło no­
wą ofertę Woj. DBOR, 
Cytujemy:

„W  celu doprowadze­
nia do definitywnego 
zakończenia sprawy i  
zaopatrzenia szkoły w  
wodę oświadczamy po 
raz ostatni, że możemy 
zamontować czwartą 
pompę głębinową, po u - 
przednim otrzymaniu 
od Was właściwego zle­
cenia i podpisaniu umo­
wy”,

X  jeśli „nawali”  
czwarta pompa, to chy­
ba nie pozostanie nic 
innego jak „zburzyć” 
szkołę, (b)

Kto padł
o fiarą
oszustki?

W  W IE L U  m iastach .n. 
in . w  Szczecinie g rasow ała 
oszustka, k tó ra  p roponow a 
ła  różn ym  osobom  sprze­
daż w e łn y  eksp o rto w e j lu b  
u ła tw ia ła  k u p n o  ta k ie j w e ł 
n y  w  „G a llu s ie ” , w y łu d za  
ją c  pod ty m  p re tekstem  
pieniądze. P rze c iw ko  oszu­
stce p ro w a dz i dochodze­
n ia  Kom enda D zie ln icow a 
Szczecin -  Śródm ieśc ie , k tó  
ra pro s i osoby poszkodowa 
ne o zgłoszenie się w  K D  
M O  p rz y  A l.  Jedności Na­
rod ow e j n r  37; p o kó j S, w  
celu złożenia zeznań.

TEIEWIZM
(program szczeciński)

11 — transmisja z  Zakopane­
go Narciarskich Mistrzostw  
Św iata, 15.30 — „N iedzielna  
biesiada”, 16.20 — „Disney­
land", 17.10 — „Estradą poety« 
ka”, 17.45 — „M uzyka le kk a , 
ła tw ą i przyjem na”  program % 
Łodzi, 18.25 — „Mistrzostwa k i­
biców sportowych” , 19.30 —  
dziennik T V , 20 — sprawozda­
nie film owe z  Narciarskich M l  
strzostw Św iata w Zakopanem , 
20.40 — film  ąng. „Złodziej *  
Bagdadu” , (od la t 12), 22.30 — 
»,5 m inut redaktora sportowca 
go”, 22.35 — „DOBRANOC” ,

(program berliński)

9 — transm isją z E rfu rtu  p M  
nlemklch mistrzostw sporto­
wych, 10 — z  cyklu  „U tw ory  
m istrzów” — w . A . M ozart, 
11 — transmisja *  ZSRR — m i­
strzostwa św iata w  jeździ«  
szybkiej na lodzie (1500 m  m ąż  
czyzn), 12.30 — transmisja x  
Zakopanego, skoki narciarski«  
o ty tu ł m istrza świata, 13.3* —  
transmisja z ZSR R  — m istrzo. 
•tw a  świata w  jeżdzie szybkiej 
n a  lodzie na 10.000 m męż­
czyzn, 14.30 — transmisja z  Z a  
kopanego — skoki narciarskiej 
15.30 — audycja dla wsi, 16.30—  
sztuka „Moralność pani D u l-  
skiej” , 18 — audycja naukowa' 
».Próba k rw i” , 18.55 — pozdr« 
wienia te le w iz ji dziecięcej, Ig
— N arciarskie M istrzostw * 
Św iata w  Zakopanem (and, 
stud.), 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 20 — kabare t

Oset”  z programem „Czer­
w ony ogniomistrz” , 21 —;
„G dzie to  można dostać” , 21.38
—  aport na koniec tygodnia^ 
22 — reportaż film ow y a Z a­
kopanego,

P O N IE D Z IA Ł E K

16 — kronika, 10.25 — a ud, 
rozryw kow a „ I  niedźwiedź się 
śm ieje” , 11.45 — spout na ko -  
niec tygodnia (powtórzenie). 
12.15 — test, 13.30 — film  „Je­
go pierwszy koncert**, 16 -4  
widowisko dla dzieci od ła t 8 
„Prof. F llm m rich  zaprasza nai 
f ilm ” , 18 — Uniwersytet T e le w i 
2YJny „Chem ia” , 18.45 — omó­
wienie programu. 18.55 — po­
zdrow ienia te le w iz ji dziecię­
cej, 19 — aud. stud. „N arc ia r- 
akie M istrzostwa Św iata w Z a ­
kopanem” , 19.25 — prognoz* 
pogody, 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 20 — d la 1 '* '

„C z a rn y  k a n a ł” , 21.25 — i „ __
f i lm  te le w iz y jn y  „U w a ga  — ty ­
g rys ” , 21.50 — ostatn ie w iad o ­
m ości k ro n ik i,  22 — rep . f i lm «  
w y  z Zakopanego, 22.20 — w  123 
roczn icę  śm ie rc i po e ty  G , 
B u ech ne r (powtórzen ie).

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 7.3», g.30, M.Ofi
17 21, 23.50.
S ZC ZE C IN : 8.10 -  m agazyn 
w o jsko w y . 9.20 — „P io s e n k i «  
m orzu ” , 9.35 — „D o m , szkoła* 
dz ie c i” , 11.10 — n o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y , 11.30 — rozm ow a z« 
słuchaczam i, 11.40 — m oza ika  
m uzyczna, 14.02 — poezja rew q  
lu c y jn a , 20.30 — „ P ija w k a ” . 
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io -  
p ro b le m y ” , 8.50 — rozm aitośc i 
m uzyczne, 9.50 — tra n sm is ja  z 
N a rc ia rsk ich  M is trzo s tw  Ś w ia ­
ta  w  Zakopanem , 10.30 — M o­
skw a z m elod ią  i  piosenką s łtf 
chaczom  p o lsk im , 12.10 — po­
ran ek  sym fon iczny  13.1# — 
te c h n ik a  i  p ro b lem y, 13.3» -4  
„P oe z ją  i  m u zyka ” , 14.30 — 
tra n sm is ja  z  Zakopanego, 15.3# 
— d la  dz ie c i „ K a l i f  1 bocian” , 
16.27 — k o n c e rt cho p in o w sk i, 
17.07 — p u b lic y s ty k a  m ię dzyn a  
rod ow a, 17.30 — „Z g a d u j 4  
Z ga du la ” , 19 — s łuch ow isko  
„T rz e c ie  w y jśc ie ” , 19.32 — m u  
zyka  taneczna, 20 — re w ia  p lo  
senek, 22 — sprawozdanie *  
N a rc ia rsk ich  M is trzo s tw  Św ia­
ta  w  Zakopanem , 22.45 — k a r ­
na w a ło w a  re w ia  o rk ie s t r  ta ­
necznych.

N R ^ l  — W o j. Po l, «9 — te ł;  

NR 34 — Dubois 1 — te l. 82-4|

KINA
T C R tN O W t.

ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — „Tg
Jem nica s z y fru ”  — ru m , 
S TA R G AR D  (Ina) — ,,C h ło­
p iec z G re n la n d ii”  — CSRS. 
S TA R G AR D  (D ar) -  ,,Zuzan­
na i ch ło p cy " — p o i. — godz. 
16.38, 18.30, 20.3».
Św i n o u j ś c i e  (Pom orzanin)—
„D z ie ń  o s ta tn i, dz ień  p ie rw szy ’* 
— radź.
L i p i a n y  (W iedza) s -  ,,N o w  

, m an d ie-N Iem en”  — ra d z .-fr . 
ŁO B E Z  (Rega) — „M iło ś ć  po ­
w raca w iosną”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)— 
„T a m a n g o ”  — f r .
K A M IE Ń  (F rega ta) — „M ilc z ą *  
ce ś lady”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „ D ra g i 
cz łow iek ”  — poL
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Raz
niedźwiadki

dna...
PEWNEGO razu 

dwa niedźwiadki po­
larne z kopenhaskie­
go ZOO dostały na 
obiad smakowite koś 
ci. Większy miś pręd 
ko zjadł swoją porcję 
i miał ochotę na jesz 
cze. Zbliżył się więc 
do towarzysza i  za­
czął mu „ szeptać”
czule do ucha. Meto­
da poskutkowała — 
uwaga drugiego mi­
sia została odwróco­
na od kości, z czego 
naturalnie skorzy­
stał łakomczuch! Poi 
stęp nie przeszedł
bezkarnie *— prawo­
w ity właściciel ko­
ści ugryzł za karę 
złodzieja w ucho...

(CAF)

JAK
BIEGUN
WĘDROWAŁ

P rzeszło 500 m ilio n ó w  la t 
te m u  P ó łno cny  B ie gu n  Geo 
g ra fic zn y  w ia jdow ;» ! «ię 
w  o k o lic y  dzis ie jszych 
W ysp M arsha lla  na P a c y fi­
k u . A le  przed 180 m ilio n a ­
m i la t  b ie gu n  te n  b y l j u t  
na te re n ie  obeenego M orza 
Ochockiego* w  p o b liżu  
K am cza tk i.

Telewizja
transatlantycka

J u t  po d  ko n ie c  w rze śn ia  
a lbo na  początku  pażdz.er 
n ik a  b r . m ieszkańcy E u ro ­
py  zachodnie j be d * m og li 
oglądać na  ekranach 
sw ych  te le w izo ró w  pro g ra ­
m y  przekazane z  U S A  za 
p o śred n ic tw em  sztucznego 
s a te lity  Z iem i.

O  s z e p c z ą c e j galerii, rad iow ej ch o ro b ie
I rodzen iu  c ó re k

Od tajemnic JONGSFERY
do ZJAWISK PARAPSYCHOLOGICZNYCH
PRZED kilkunastoma dniami, grupa pol­

skich geofizyków została wyróżniona od­
znaczeniami państwowymi za osiągnięcia w 
realizacji programu Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego. Zaszczytne odznaczenie 
— Order Sztandaru Pracy I Klasy otrzy­
mał dyrektor Zakładu Geofizyki PAN, Se­
kretarz Naukowy Komitetu Międzynarodo­
wej Współpracy Geofizycznej prof. dr Ste­
fan MANOZARSKT.

Korespondent API odwiedził prof. Man- 
czarskiego. który oprócz zagadnień geofi­
zycznych interesuje się również problema 
mi biologii, cybernetyki, radiofizyki, psy­
chologii, a nawet zagadnieniem będącym 
dotychczas na pograniczu nauki i  fanta­
styki — telepatią.

— Badanie jonosfery 
czyli górnej warstwy 
atmosfery — mówi pro 
fesor — prowad ziłem 
wspólnie z docentem 
JASIŃSKIM. Do nie­
dawna uważano, że io­
nosfera stanowi względ 
nie gładką, kulistą, po­
włokę. Na podstawie 
szeregu badań teorety­
cznych doszliśmy do 
wniosku, że dolny pu­
łap. jonosfery jest po­
fałdowany. I  właśnie 
ta falistość powoduje, 
że fale radiowe odbie­
ra się nieraz na dwu­
krotnie większych czę­
stotliwościach niż _ po­
daje np. amerykańskie 
„Bureau of Standards” .

Odkryliśmy też nowy 
sposób rozchodzenia się 
fał jonosferycznych, 
który przez analogię do 
średniowiecznych ..szep 
czących galerii”  nazwa­
łem „zjawiskiem szep­
czącej galerii” . Spraw­
dzenie tych wniosków 
było m. in. przedmio­
tem badań joños tycz- 
nych polskich wypraw 
naukowych na Soitsber 
genie i w Wietnamie.
_ A w dziedzinie bio

logii? O ile wiemy. Pan 
Profesor pracuje rów­
nież nad problemem 
szkodliwości fal radio­
wych dla zdrowia.

—  ROZPOC ZĄŁEM  te  ba 
da n ia  jeszcze w  okresie 
m ię dzyw o je nn ym , gdy po­
ja w iły  się tzw . cho­
ro b y  rad io te le g ra fis tów , 
k tó re j g ló w n v m i ob jaw a­
m i b v ły : ogólne osłabie­
n ie , bó le g ło w y  i zaburze­
n ia  re g u la c ji c ie p ln e j. Dzię 
k i  odpow iedn iem u ekra no  
w a n iu  urządzeń i  n a d a jn i­
k ó w  choroba ta  zosta ła w  
zasadzie zażegnana. Jednak

w  zw iązku  ze w zra s ta ją ­
cą w ciąż m ocą ra d io s ta c ji, 
ra d a ró w  i in n y c h  urzą­
dzeń ra d io w ych  is tn ie je  na 
da l niebezpieczeństwo 
szkod liw ego od dz ia ływ an ia  
fa l k ró tk ic h  i  u lt ra k ró t­
k ic h  na z d ro w ie  lu d z i, k tó  
rz y  z n a jd u ją  się w  po lu 
ich  dz ia łan ia . Prace prze­
b ie ga ją  w ię c  w  dw óch k ie  
ru n ka ch : z je d n e j s tro n y  
badan ia  lu d z i na rażonych 
na te  o d dz ia ływ a n ia  1 z 
d ru g ie j — opracow yw anie  
od po w ied n ich  urządzeń po 
m ia row ych . Przed parom a 
la ty  dokona łem  d w u k ro tn ie  
na sam ym  sobie os tre j 
p ró b y  naruszenia te rm o re - 
g u la c ji przez kon cen trac ję  
pola w yso k ie j często tliw o^ 
c i. O b ja w y , ja k ie  późnie j 
odczułem  op isałem  w  p ra ­
cy nauko w e j.

Z tych obserwacji ja 
ko ciekawostkę mogę 
podać, że np. w wyni­
ku długotrwałego prze­
bywania obojga rodzi­
ców w polu krótkofa­
lowym następuje naru­
szenie stosunku urodzo 
r.ych chłopców i dziew

czat na korzyść tych praktyczne. W przysz- 
ostaAiich. łości. potęgując sztucz­

nie te dyspozycje psy- 
- -  Czy również zjawi chiczne. uda się, być 
sic o tzw. łączności tele- może. wykorzystać to 
patycznej wiąże Pan zjawisko dla dobra 
Profesor z falami radio• człowieka. 
wymi?

— W łaśnie m yś lą  prze ­
w odn ią  m oich  p rac w  te j 
dziedz in ie  je s t przeprow a­
dzenie do w od u, że z jaw is ­
ka pa ranorm a lne , k tó rym i 
za jm u je  się parapsycho lo­
g ia , np . te le pa tia  (zdolność 
przesy łania i odczytyw an ia  
m yś li)  — są procesem  prze 
sy łan la  en e rg ii. , podlega ją­
cym  p raw om  fiz y k i.  Wcho­
dzą tu  w  grę fa le  e le k tro ­
m agnetyczne. Mózg może 
od dz ia ływ a ć na inn y  mózg 
p rze kazu ją c uczucia t myś 
l i .  T a  tzw . łączność te le ­
pa tyczna odbyw a się za 
pośredn ic tw em  fa l e le k ­

trom ag ne tyczn ych. em ito ­
w anych przez jeden mózg 
i  odb ie ranych przez d ru ­
g i. M oc ta k ie go  „n a d a jn i­
ka ”  w  m ózgu je s t n ie s ły ­
chanie słaba, natężen ie zaś 
szum ów zak łócających jest 
bardzo w ysok ie . Jednak od 
b ló r  sygn a łó w  rad iow ych 
o natężen iu znacznie m n ie j 
szym  od natężenia szum ów 
je s t m oż liw y . Zdolność móz 
gu — ..o d b io rn ika ”  do od 
b io ru  ta k ic h  sygnałów  zna j 
d u je  w y ja śn ie n ie  na g ru n ­
c ie  c y b e rn e ty k i.

GRUNTOWNE pozna 
nie fizykalnego i fizjo­
logicznego podłoża zja­
wisk telepatycznych ma 
również duże znaczenie

Noc
n a Odrze

HERBATA
a la Nesca

HAMBURSKA firma 
Baelssen i Lyon podpi­
sała układ z rządem cej 
lońskim upoważniający 
ja do wytwarzania i 
sprzedaży „instant tea” , 
czyli herbaty a. la nes- 
ka (dającej się robić na 
poczekaniu).

„Instant tea” jest eks 
traktem rozpuszczal­
nych składników herba 
ty. Po zalaniu go ciepłą 
wodą otrzymuje się her 
ba tę gotową już do pi­
cia. Na szklankę wy­
starczy jedna łyżeczka 
proszku.

Warto dodać, że nowy 
ekstrakt, którego techno 
logię produkcji opraco­
wały instytuty doświad­
czalne na Cejlonie, wy­
twarzany jest bezpośre­
dnio z zielonych liści 
herbacianych, a nie ze 
sprzedawanej na Całym 
świecie tzw. czarnej her 
baty („black tea” ).
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<— PIĘĆ KILO! — rzuciła tym samym_ tonem 
* flak poprzednio do Hanki. — Czy ja wiem? — 

znanym mu dobrze ruchem ręki zaczęła krę­
cić włosy na karku. — Wolałabym raczej n.e 
pokazywać się z tobą publicznie...

— Czy tak źle wyglądam?
— Nie, doskonale, nawet zauważyłam* ze 

masz nowe ubranie. Boję się jednak, że lud,zie 
zaczną plotkować, a Ludwik jest taki zazdrosny.

— Moja Bogna też — nie omieszkał się poch­
walić. -  Ale wiesz co? Przyjdź do mnie na 
małą kolacyjkę... zorganizuję wódeczkę, eks­
portową żubrówkę... świetna...

— Nie wiem, czy to wypada... lak do obcego 
pana -  zażartowała ze śmiechem, więc ł  on 
się roześmiał, a w  oczach błysnęło mu fig­
larne światełko.

— Wiesz, Jagna, muszę ci się przyznać, ze 
bkropnie się za tobą stęskniłem i  że bardzo, 
bardzo często myślę o tobie...

— Ja też — powiedziała poprzez ciastko z 
kremem. — Więc dobrze, położę Maćka spać i 
koło dziewiątei chyba przyjdę do ciebie...

— Ja też do taty pójd* na wódeczkę I 
Udeczko...

— Co ty  pleciesz? Jakie udeczko?
I — Z kury. Bardzo lubię kuraki...
1 — Nie, Maciusiu, ty zostaniesz w domu, ma­
musia pójdzie do ojca sama...

Jagna w demnobłękitnej paryskiej sukience 
pojechała taksówką do mieszkania Andrzeja. 
Ze skupieniem ustawiał na stole talerzyki z 
„mądrymi”  zakąskami, a więc były kanapki 
z kawiorem < rosyjskie raczki z polskim majo­
nezem, rzodkiewki 1 sałatka z pomidorów.

—-Nie przypuszczałam, że tak wspaniale po* 
- fcafisz. Andrzejku, przyjmować gości,* ^

az w. 
do ► 
>s- ►

— Ma się tę wprawę. Wypijmy pod nasze 
niespodziewane spotkanie.

Po kilku kieliszkach banalna towarzyska 
rozmówka przeszła na poufne zwierzenia.

— Moja żona — rzekł Andrzej — zdradzę 
mnie!

— Niemożliwe takiego chłopaka Jak ty!
— Jesteś kapitalna... chyba tobie nie wypada 

tak się zbytnio dziwić... właśnie tobie...

— Ja dę nigdy nie zdradziłam... Ja się za­
kochałam i  wyszłam za mąż... to zupełnie in­
na sprawa.

— No... powiedźmy — Andrzej uśmiechnął się 
krzywym uśmieszkiem i znów napełnił kielisz­
ki. — Wracając jednak do mojej żony, to do­
wiedziałem się od życzliwców, że Bogienka na 
zabój romansuje z jakimś znanym filmowcem.

— Filmowcem? — powtórzyła Jagna ! raczek 
z majonezem spadł je j z widelca. — Nie wiesz 
przypadkiem, jak on wygląda?

— Owszem, podobno brzydki» ale pełen tte - 
roku tacsW

— Gdzie oni się spotkali? — głos Jagny stał i 
się chropowaty.

— W Korytmej. Artyści tam mają swój dom 1 
wypoczynkowy. Moja żona pojechała tam wraz 
z córeczką, wcale nie pisuje... raz tylko do 
mnie telefonowała, że się śwdetnie czuje i dos­
konale bawi.

— Jak on się nazywa ten... ten filmowiec? ►
— Zapomniałem... Jagienk", co d  się stało? 

Może chcesz się położy*'1
— Nie... Andrzejku ja... ja... Już pójdę... za 

wiele wypiłam. — To niesłychane! — powie­
działa nagle głośno i dobitnie.

— Co cię. tak oburzyło?
— Już wszystko wiem. Zgadza się. I  tak lekko 

przechodzisz nad tą zdradą twojej żony do 
porządku... Dziwię się...

— Ja już je j nie kocham -- odparł cicho i  >
położył swoją dużą rękę na je j dłoni. — To ► 
był sztuczny ogień, fajerwerk... £

— Zdaje się, że i ja nie kocham i nie kocha- £
łam swojego Asfaltowicza. ►

— Asfaltowicz, o właśnie! — prawie radośnie ► 
zawołał Andrzej, ►

W Jakiś czas później w  poczytnej warszaw­
skiej gazecie ukazała się wzmianka: „Rozwie- I 
dzione małżeństwo po dw^óch latach bierze | 
ślub powtórnie. Młodej parze inżynierowi An- 
drzejowi Zadziornemu i Jego małżonce z domu 
Chrobaczewskiej secun*' oto Asfaltowiczo- j 
wej życzymy wiele lat szczęścia I pomyślności’1

Babcia Jagny, która od niedawna poczuła i 
się lepiej i  nawet w staw ia z łóżka, odłożyła j 
z ulgą gazetę. — Jak to dobrze, że ta biodna | 
Jaena nareszcie poszła za mą4

K  O N I E  a

— ZABIERZ MNIE mamo z 
tej szkoły, sprzątnę ci pokój 
i... w ogóle będę pomagał.

Bardzie) mi to odpowiadał 
od sieczenia w szkole.


